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Warunki pokoju preliminarnego, przedło- 
Acne przez Jolicgo w Komisji Ułówuej, w 
punkcie 5-ym, zawierającym projekt przyszłej 
granicy wschodniej, zadają kłam przyrzeczeniu 
kielegacji rosyjskiej, że Rusja przyzna Polsce 
granicę. położoną „znacznie dalej na wschód, 
p to było postanowione przez Radę En- 
y*, 


B. Granica, proponowana przez Joftego, bie- 
guie mniejwięcej po linji Curzona (pomijamy 
narazie Galicję Wschodnią). > 

Nie wiemy, œo wywołało tę zmianę, czy 
fest to taka metoda dyplomacji sowieckiej, ob- 
liczona na targi obustronne, czy też kryją się 
W tem jakieś zamiary agitacyjne wobec zagra- 
nicy i narodów Białorusi i Ukrainy, 

Partja nasza, której obcym jest wszelki 
<mperjalizm bez względu na to, jaką przybie- 

te szatę — kapitalistyczną, czy sowiecką — 
Lie mialaby nie przeciwko granicy Joffego, gdy. 
My bolszewicy zgodzili się na rozwiązanie za- 
fady samostanowienia narodów (Litwy, Biało- 

tusi i Ukrainy) w duchu demokratycznym. 

Tymczasem, jak widać z pierwszych trzech 
Punktów projektu Jottego, bolszewicy niewzru- 
Szenie obstają przy sowieckiem  „samostano- 
wieniu* Białorusi j Ukrainy, których nikt o 
Zdanie się nie pytał i które „usamodzielnione 
tuniezależnione“ zostały przez okupację armji 
Czerwonej. Godząc się na warunki bolszewie- 
Kie, Polska godziłaby się na bezpośrednie są- 
Bledztwo z Rosją, a nio z Ukrainą i Białorusią, 

chce wmówić Joffe. 


Obłuda bolszewików w sprawie samookre- 
Ślenia naszych sąsiadów wschodnich najlepiej 
ùwydatnia się przez fakt wysunięcia na porzą” 
dek dzienny Galicji Wschodniej, Bolszewicy w 
ten sposób pragną zamanifestować przed za- 
granicą i przed zainteresowanemi narodami 

krainy i Białorusi, że chodzi im rzekomo 0 
Urepulowanie prawy narodowościowej na za- 
sadzie etnograficznej. 

Ale podczas, gdy dla bolszewików „samo- 
kreślenie narodowościowe Galicji Wschod- 
niej nie przybrało jeszcze skrystalizowanej for- 
My państwowej”, i bolszewicy wspaniałomyśl- 
Rie godzą się na „burżuazyjny" plebiscyt, to 

Bdnocześnie Polska ma uznać „niezależność i 
Suwerenność“ republik białoruskiej i ukraiń- 
Skiej, o których nikt nie wie, kiedy „Skrystali- 
Zowały się ich formy państwowe”, o których 
Natomiast wszyscy wiedzą, że podlegają rzą- 
om moskiewskim i b. skrystalizowanej prze- 
Mocy czerwonych wojsk. 


I jeszcze jeduo: dla Galicji Wschodniej, 
Ponieważ idzie o oderwanie jej od Polski, bol- 
wicy godzą się nawet na „burżuazyjny ple- 
biseyt, Ale gdy seło o Litwę, nie było mowy 
Mawet o „burżuszyjaym* plebiscycie, lecz sę 
Prostu oddano polekie Wilno i polskie Grodn 
+ Litwionm, opierając się na racjach historycz- 
Rych, ponieważ w danym wypadku „burżua- 
Łyjny* plebiscyt wypadiby na. korzyść Polski. 
Mamy więc do czynienia z grą dwulicową 
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ze strony bolszewików, którą należy z całą siłą 
demaskować, 

Sprawę wschodnią rozwiązać można w 
dwojaki sposób. Albo się uznaje szczerze pra- 
wo samookreślenia, a wówczas bolszewicy mu- 
sielby się zgodzić na jedną z „burżuazyjnych* 
form wypowiedzenia się ludności zaintereso- 
wanej (bądź w formie plebiscytu, bądź konsty- 
tuant demokratycznych) na Ukrainie, Białoru- 
si, sp rnych częściach Litwy. W takim razie 
mogliby oni żądać także od Polski zgody na 
piebiscyt w Galicji Wschodniej. 

Ale na to bolszewicy pójść nie chcą. W ta- 
kim razie nie wolno im mówić o samookreśle- 
niu narodów, jako zasadzie rozwiązania kwe- 
stji granic polsko - rosyjskich. i 

Deklaracja p. Dabskiego z 24-go września 
w swych 11-u punktach nie mówi też o prawie 
samookreślenia, lecz o „sprawiedliwem roz- 
wiązaniu spornych spraw narod'wych w myśl 
zasad demokratycznych“, przewidując widocz- 
nie, że o zastbsowaniu zasady samookreślenia 
obie delegacje nigdy się nie porozumieją. 

Deklaracja polska mówi o „rozgranicze- 
niu państyowem stron rokujących na terenach 
oderwanych od Rzeczypospolitej Polskiej przez 
b. imperjum rosyjskie“, chcąc przez takie po 
stawienie sprawy uzyskać prawo głosu w spra- 
wie ziem ukraińskich, białoruskich i litew- 
skich. 

Takiemu postawieniu sprawy bolszewicy 
zarzucić mógą, że jest przedawnioną, że trąci 
burżuazyjnemi prawami historycznemi i mogą 
tylko przeciwstawić, jako punkt wyjścia stan 
rzeczy przedwojenny. 

Ale jakikolwiek punkt wyjścia obierzemy 
— polski, czy rosyjski — w jednym į w drugim 
wypadku sprawa Galicji Wschodniej odpada, 
ponieważ ani przed wojną, ani tymbardziej za 
istnienia Rzeczypospolitej Polskiej kraj ten nie 
należał do Rosji. Odrzucając tedy zasadę samo- 
określenia, bolszewicy muszą wyrzec się pra- 
wa omawiania przynależności Galicji Wschod- 
niej. | » 
Tak samo po odrzuceniu zasady samookre- 
ślenia i po oddaniu zatargu polsko -~ litewski 
go w ręce Polaków i Litwinów, pozostała linja 
granicy polsko - rosyjskiej może i powinna być 
wykreślona na zasadzie obopólnego porozu- 
mienia się. Będzie to jedyna zasada, możliwa 
do zastosowania, gdyż wszelkie inne, jak np. 
zasada strategiczna, nie wytrzymują krytyki, 
niema bowiem na całej przestrzeni od Bugu 
po Ural linji, któraby zabezpieczyła Polskę od 
napaści ze strony Rosji. 

ie rozpatrując narazie wszystkich punk- 
tów projektu Joffego, warto słówko poświęcić 
ustępowi „d“ p. 14-go, gdzie Joffe mówi, że 
„Rosja zobowiązuje się zwrócić Polsce archiwa, 
bibljoteki, dzieła sztuki. historyczne trofea wo- 
jenne, zabytki przeszłości i t. p. przedmioty 
wartości kulturalnej, wywiezione z Polski do 
Rosji od czasów rozbiorów Polski, o ile te 
przedmioty posiadają rzeczywiste dla polski 
znaczenie i © ile zwrot ich nie czyni rzeczywi- 
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stego uszezerbku dla archiwów rosyjskich, ga- 
lerji, muzeów, bibljotek, w których są one 
przechowywane“, 


Dlaczego przedmioty, przechowywane w ro 
syjskich muzeach, archiwach i t. p. mogą „czy- 
nić uszczerbek* dla Rosji, a dla Polski mogą 
nie posiadać „rzeczywistego znaczenia", jest 
tajemnicą, logiki bolszewickiej. Ale uzależnie- 
nie żwrótu zrabowanych przez carat przedmio- 
tów od tego, czy przedmioty te posiadają „„rze- 
czywiste znaczenie“ dla Polski (kto o tem bę 


„dzie decydował?) i od tego, czy zwrot zrabowa- 


„nych przedmiotów nie „uczyni uszczerbku“ in- 
stytucjom rosyjskim = świadczy o poziomie 
elyki buszmańskiej, którą zachwycać się będą 
chyba tylko komuniści polscy, 


NI 

Pokój w Rydze”mtusi dojść do skutku. Po 
kój potrzebny jest i konieczny zarówno Rosji, 
jak też Polsce. Ale w miarę zbliżania się do 
pokoju Endecja dostaje gęsiej skórki na myśl, 
co też powie Francja i jej pupilek Wrangel. P. 
Stroński załamuje ręce i płacze po kilka razy 
na tydzień, gdy przeczyta jakiś artykuł w 
dzienniku francuskim, który nam radzi, aby 
„Polska nie patrzała na przedstawienia Joffe- 
go wyłącznie ze stanowiska polskiego, lecz tak- 
że ze stanowiska ogólnego pożytku Europy...“ 
Dalej dziennik francuski mydli oczy, że „oba- 
wiać się trzeba, że gdyby gen. Wrangel miał 
być pobity w następstwie swobody działania, 
którąby bolszewicy odzyskali wskutek szybkie- 
go zawarcia pokoju w Rydze, to właśnie Polska 
zaplłaciłaby znowu koszty", Nato zyj 

Te rady i pogróżki. dziennikarzy pary 
skich, igrających z Polską, niby kot z myszą, są 
już do tego stopnia bezwstydne, że każdy sza- 
nujący się dziennikarz polski powinienby jak- 
najenergiczniej zastrzec się przeciwko tego ro 
dzaju bezceremonjalnemu wtrącaniu się w na- 
sze sprawy. tg. | 


Na Or 


Historyczne 7 posiedzenie konferencji. — 


E V daat Ryge, 24 września. 


Godzina dwunasta wybiła, ale na sali 
„Czarmogłowych* jeszcze delegacyj nie widać. 
Mija kwadrans, drugi... przewodniczący ciągle 
naradzają się i ustalają porządek dzienny. 

Intrygujące i niepokojące oczekiwanie 
przedłuża się, Sypią się domysły, „wtajemni- 
czeni“ szepcą na ucho o miespodziankach ze 
strony rosyjskiej, wytwarza się atmostera wy- 
sokiego napięcia. 

P. Ładoś przebiega salę; udaje się do de- 
, legacji rosyjskiej. Aha, coś zaszło!... 
Po chwili wraca. 

Nic się nie stało. Narada trwa. 
Mija trzeci kwamdrans. Trzeci, już o zna- 


% 


ALLCIE SIĘ 


odze ku pokojowi. 


Deklaracja polska. — Utworzenie komisji. i 


| 


głoszenia firm zagranicznych © 
50% drożej. 


- Nomer pojedyńczy w Warszawie S mk. na prowincji 3.20 fen, k 


Rachunki płatne w środy 


e 4 


Ale p. Stroński przyznaje słuszność bladze 
francuskiej i wykrzykuje w rozpaczy: „Lecz 
cóż z tem zrobić?“ I ze zwykłą sobie przenikli- 
wością znajduje natychmiast wyjście, podykto- 
wane przez Amerykę (pod wpływem 
wiciela czarnej Rosji — Bachmetjewa): nie uw 
znać w Rydze rządu sowieckiego za prawowity, 

i nie nawiązywać z nim na własną stosun- 
ków politycznych i gospodarczych. 

Normalny człowiek zapytałby: pocóż w ta- 
kim razie rokować z bolszewikami, jeśli ani 
stosunków z nimi nie podejmiemy, ani ich rzą- 
du uznać nie wolno, Ale p. Strońskiego opro- 
wadzają dwaj guwernerzy — Amerykanin. i 
suszyć sobie głowy. * 

„, „Gazeta Warszawska” jest mniej naiwna 
od „Rzeczypospolitej”, ale również stara się 
wmówić, że „nie było jeszcze zapewne traktatu 
pokojowego, którego zawarcie byłoby rzeczą 
tak niewdzięczną, jak 
wocem rokowań ryskich“, 

Organ endecki boi się propa bolsze- 
wickiej i przepowiada, że rząd bolszewicki nie 
będzie się starał o odbudowę zrujnowanego go- 
spodarstwa; co według „Gaz. Warsz.“ uczynił 
by każdy inny rząd rosyjski, żę 

« Przepowiednie że na niczem nie są opar- 
te. Uważamy agitację endecką przeciwko poko- 


jowi, którego jeszcze niema, a który pod „Ów Ę 


zagłady bytu Polski musi dojść do skutku, za 
niezmiernie szkodliwą. Co się zaś tyczy Wran- 
gla, jego przedstawiciela tutejszego, Sawinko- 
wa, jego przyjaciół francuskich j endeckich, to 
oświadczamy: „ał 
Jeżeli w wyniku pokoju Polski z Rosją so 
wiecką Wrangel podzieli los Denikina, Kołcza- 
ka i Judenicza, to klasa pracująca w Polsce, bẹ- 
dzie temu szczerze rada, a w dniu ostatecznej 
klęski Wrangla urządzi obchód uroczysty i wy- 
śle delegację kondolencyjną do Strońskiego. 


J. M. B. 


Delegacja rosyjska cofa warunki mińskie— 


cznie większem politycznem znaczeniu. Dele 

gacje ociągają się. Konflikt? Trudności? * 
ZdenerwowaLie wzrasta. Niejeden z bar 

dziej niecierpliwych korespondentów gotów 


już zatelegrafować do swojej redakcji o tem, że = 
oczęcie me m 


czeka trzy kwądrznseę na rozp 
dzenia, HWYOCŻ CASA 
Wreszcie już prawie o pierwezej wchodzą 
na salę przewodniczący i członkowie delegacyj, 
Przewodnictwo obejmuje p. Joffe. Oświadcza: 


„Porządek dzienuy obejmuje odczytanie rosyj. 
skiej deklaracji. Zanim przystąpimy do p- 
rządku dziennego, udzielam głosu przewodni = 


czącemu delegacji polskiej dla złożenia o- 
świadczenia”. Í WO. 
P. Dąbski: Na dziejęjązem posiedzenia 


| Dziś o godz. ll-ej rano w sali teatru Powszechnego Leszno róg Zelaznej, odbędzie — 
się WIEC pod hasłem „Dzieci bez szkół, jednakowe szkoły dla wszystkich”, 


Przemawiać będą ob. Sempoiowska, ob. prof, Kalinowski i tow, tow.: Łopuska, Tor, 
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'potska delegacja pokojowa zamierzała przed- 
stawię warunki rożejmu i preliminarja poko- 
jowe. ‘Ponieważ przewodniczący delegacji ro- 
- syjskiej ma zamiet przedstawić zasady poko- 
l gotowi jesteśmy wysluchać deklaracji jego. 
(/ P. Jolie wśród neizwyk. <) elszy, czyta z 
„początku nieco pzzyciszonym gisem, a potem 
w drugiej części bardzo dobitnie. Cała sala 
~. slucha z wytężoną uwagą. Padają słowa waż 
kie, przełomowe. Od czasu do czasu wśród 
sluchaczów poruszenie, słaby szmer. Zdanię 
o cofnięciu warun: ów mińskich wywołuje naj 
(większą sensację. Ostatnie słowa p. Joilego, 
po olbrzymiem wrażeniu poprzędnich, prze 
chodzą prawie niepostrzeżenie, `° 
„, Kilkunasto sekundową przerwa, zanim tłu- 
macz zaczął przekładać ne polski deklarację ro- 
syjską, mija pod najglębszem wrażeniem slów 
p. Joifego. Monotomuy głos tlurzacza wywołu- 
A je znięcierpliwięnie wśród słuchaczów, cieka» 
` po: co odpowie delegacja polska, co nastąpi 
ej. Wreszcie tłumacz kończy przekład. 
= _ Progi o głos p. Dębski, oświadcza, że przyj 
_ | muje do wiadomości treść deklaracji rosyjskiej 
~ i prosi o wyznaczenie przerwy. P, Joife z.py- 
_ tuje, czy delegacja polska żąda przerwy w po- 
Biedzeniu, czy też odłożenia posiedzenia. P, 
| IDąbski wyjaśnia, że idzie o krótką przerwę w 
_/ posiedzeniu |, iR M e pij = 
|. | , Podczas ‘przerwy obraduje delegacja pol- 
| ska. Dzienikarze spieszą na telegraf, by choć 
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“kilka słów posłać o sensacyjnem oświadczeniu 
- posyjskiej delegacji. Wszystkich interesuje py 
tanie, czy delegacja polska odpowie zaraz i co 
odpowie, NORA WPW 2 SAL h pr A 
"Niektórzy sądzą, że deklaracja rosyjska 
rawi nie mało kłopotu delegacji polskiej, 
i: ieprzygotowanej ua to, by Rosjanie szli na tak 
i daleko idące usiępstwa. Ci, 0 chęinie oskar 
z zaloz o „imiperjalizm i zachłąanuość” z wita 
„3 pod nem zadowoleniem twierdzą, żę prawdo- 
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= obnie Pulacy nie ośinięlą się odczytać swej 
deklaracji, którą przywieźli z Warszawy, wo- 
bec wspanialego gestu Sowietów, Przeważa 
__ jwśród nich zdanie, że p. Dąbski prosić będzie 
gi o dłuższą przerwę, by przygotować odpowiedź, 
skomunikować się z Warszawą i t. p. Już wie 
dzą, jak w Warszuwie powstają dokola 'tej 
Sprawy intrygi, już gotowi są do nowych oskar 
żeń, do nowych inwektyw w przeciąganiu ro- 
kowań przez Polskę, 0 niechęci do pokoju, o 
lekceważenie gzlachetuych i wspanialomyśl- 
= ych propozycji sowieckich, |; u (PEG, 
= j Konsternacja wśród delegacji rosyjskiej z 
WZ A odu ogloszenia kupitulacyjnej i kompromie 
|. lującćj w zestawieniu z warunkami mińskiemi 
= uchwały „Cyk'a'* pokrywa się widocznie zado- 
woleniem z powodu niewątpliwie dodatniego 
wrażenia, jakie wywarła jej odczytanie przez. 

p. Jofiego. Liczy się przytem na jej olbrzymi 

z elekt zagranicą i domniemane niepowodzenie 
= dyplomatyczne Polski, wyprzedzunej przez So- 
- fWiety w ustępl'wości i umiarkowaniu tak go 
_ Taco zalecanym Polsce przez wszystkich jej 
4; AIANACIÓ A t t 
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_ Wienie się p. Dąbskiegu po kilkunastu uiespeł- 
zB na minutach na sali, P, Jolie wznaw.a obras 

by trochę zdetowowany, Czyżby z pola walki 
- Qyplomatyczuej w dniu dzisiejszym mie wye 
= szedł zwycięzcą? Czy delegacja polska napra- 
'  Wdę przyjechała z pozygutowauą deklaracją, 
BS cpiórej nzlachęlne* propozycje Svwie- 
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|. „Wolna wolal“ rzekł Lusterko, „ale weź- 
= «leż z sobą także i szuur dlugi i ślepą latarkę, 
|. którą moglibyście ua nim spuścić do studni, bo 
| tarci jest bardzo glęboka i ciemual“ 

| __|Pięciupiór poszędł za tą radą i poprowadził 
/ źżwawego kotka do ogrodu owej zwanej. Ra- 
~ zem przeleźli za mur, a Lusterko pokazał eza- 
|. powlikowi drogę do starej studni, ukrytej 
A wśród dzikich zarośli. Tam Pięciupiór spuścił 
= ma dół latarkę, wypatrując chciwie w ślad za 
z (a, przyczem nie wypuszczał z dłoni uwiąza- 
nego koła. | y t 1 4. ! 


| 7 Ale w rzeczy samej widział, jak w głębi 

kz | gp złoto pad zielonkawą wodą, i zawo- 

|. dal: „Doprawdy, widzę je, to prawdal Lu- 
-sterko setny 2 ciebie chłopl* „ Wy ś% 

| X Zaczem spojrzał znowuż z zapałem w głąb 

i oaa ytał: „Jest ich tam aby dziesięć tysięcy?" 

=, „No, trudno zuów na to przysięgać!”* rzekł 


 JLustecko, „nigdy tam na dole nie bylem i n.e 
_ _ Hiczytem tegol Możliwa, zresztą, że paui zgu- 
" |Jbiłą wiedy po drodze sztuk kilka, gdy prze- 
/ jmosiła tutaj skarb, jako że byla wówczas w 
(stapia badzo podnięconym'". = 

| „No, miech ich tam będzie o tuzin albo i 
przeszło mauiej!* rzekł imć Pięciupiór, „uie bę- 
do się tam o to wadziil* | 

|. Poczem siadi na skraju studni, Lusterko 
| też sio usadowii i lizal gobie lapke. 


¢ 
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tów tracą wiele, a piorunujące ich wrażenie za- 
tarte zostanie przez ogłoszenie warunków pol- 
skich? , 

Niepokój p. Joffego znajduje usprawiedli- 
więnie zaraz w pierwszych zdaniach p. Dąb- 
skego, który stwierdza: 

— W imieniu delegacji polskiej oświad- 
czam, że z zddowoleniem przyjmujemy do wia- 
domości cofnięcie przez delegację rosyjską wa- 
rtunków postawionych w Mińsku, dotyczących 
rozbrojenia i t. p. które byly dyktowaue chee 
cią wyzyskania przejściowych sukcesów wojen 
nych armji swieckiej i jako godzące w uiepo- 
diegłość Polski uniemożliwiały zawarcie po- 
koju. Co się tyczy prawa stauowienia narodów, 
to nasze demokratyczne stanowisko w tej spra- 
wie zawarte jest w zasadach, które zaraz od- 
czytam, . . f 
` Tlumacz polski przekłąda słowa te pa ro- 
syjski. Na twarzy p. Joilego maluje się zdzie 
wienie į rozczarowanie, Więc jednak przewo” 
dniczący delegacji polskiej odczyta deklarację! 

P. Dąbski ciągnie dalej: | 

` m Delegacja polska również życzy sobię 
jeknajszybszegu zakończenia ruaięwu krwi i za- 
warcia pokoju. isi ; 

P. Jolie z trudem ukrywa zaniepokojenie. 
Czuje, że wrażenie wywarie przed godziną na 
słuchaczach przez odczyianie deklaracji susyj- 
skiej, mija. Sukces dyplomatyczny wymyka 
sę z rąk zręczueyo gracza, 

P. Dąbski kończy wstęp do odczytanią de- 
klaracji, ED h i j 
— Przystępuję do przedłożenia:zasad ro- 
zejmu i preliminarzy pokojowych delegacji 
polskiej, które mialem zamar ałożyć na pucząt- 
ku dzisiejszego posiedzenia, 

P. Jolie jest już zupeimie niezadowolony. 

Zrozumiai, że dekiaracja polska, vpracowana 
w Warszawie, mie będzie aui „imperja! stycz» 
n“, ani deklaracją zwycięzców, ani żądane 
kapilulacji, Ułatwi to coprawda porozumienie, 
ale nie będzie można dyskutować, oskarżać, ro- 
bić szlachetne gesty. KRECIE, : 
„  Odezytuna przez p. Dźąbskiego deklaracja 
polska, aczkolwiek nieco przydiuga i przewią- 
żona szczegółmni, pozbawiona cech ag.tecyj- 
nych, nie wywołuje takiej sensacji, jak rosyj- 
Ska, ale sprawia giębokie i dodatnie wrażenie 
swą jasnością, unuackuwaniem, rZeczowem u- 
jęciem sprawy, umożliwiającym piwystąpieme 
odrazu go dzieła pokoju |, = 

Po odczylaniu aeuucacji p. Dąbski ośw'ad- 
Gm dot E T AE A e OT NE 

«= Delegacja polska proponuje dla przy- 
spieszenia sosówiń pfzystąpić do prac komi- 
8yjnych, AATE ai TAON! [Aa 5 

Szermierka dyplomatyczna kończy się zwy- 
ciąstwem p. Vąbekiego. Teraz p. Julle jest za~ 
skoczony i deklaiucją, precyzującą warunki po- 
gomu i prelaninarjów i propozycją przysiąp!e- 
nia do.prać koluisyjnych. Siara się zalrzęć 
wrdżenie slów Dąbskiego: oświadcza;  ; 

|— Przyjmuję do wiedosności zawowolenie 
z jakiem deivgheja poika odniogia zię do co- 
tuęc.a przez uss warudków postawionych 
pises delegację rosyjsko - uzraińską w Min- 
sku, które okazały się mie do przy „ęcia dla de- 
legacji polskiej zarowno w chwili przejściowe» 
go powogzęnia jak i niepowodzeu a posskiego 
oręża td bd hBoł ś. 

— Co do própożycji mater ciekawych i 


aczkolwiek uie a, one odpowiedzią na propo- 
zycje, zgłoszone przez nas, proszę o przedsta- 
wienię ich w formie piśmiennej,. Dla sformu- 
łowanią naszej odpowiedzi na propuzycje pul- 
skie proszę o odroczenie posiedzenia do jutra 
du.godz. 12 w poł. Zaznaczain przytem, że nie 
jestem przeciwny propozycji strony polskiej co 
do utworcenia komisji, Sądzę że pierwsze po- 
wicny być komisje, której zadaniem będzie u- 
stalenie linji demarkacyjnej... v 


Wielkie zwycięstwo Klasowego Związku 
górników przy wyborach mężów zaujania, 


Dnia 27 września odbyły się wybory ro- 
bolmiczycah mężów saula we wszystkich ko- 
pamecu Zagębia Dąbrowskiego. Du wybo- 
rów sianęly dwa związki; Miusuwy Związek 
Uoruków i Związek „żólty”, będący pod 
wpęlywami N, P. R 

Aczkulwiek Związek Klasowy Górników 
miał zawsze uajwięksże Wplywy W góre 
twie, w jeędwak awuledanicy Gwiąuku „Żoego” 
przy poparciu czyuników raqdowych eta:rali 
iy Wluywi$ w upuuję publiczną, Żo Związek 
„zóły” jest silą, z kiórą Lczyć się należy. 

Wybory obęuie Dprzepiuwudzuwe pod 
koutroią Luspekwwra „Pracy jeszcze raz po- 
twierdziły, że góruicy pusty po ma kuasową 
organizacją wię usuają iudych Źwiązków.> 

Nic uie pumogły różny sztuczki, jakimi 
posługiwali się zwolewuicy „żóllych* zwijze 
ków, aby się przy życiu utrzynuać, Nie powo 
go przymierze, zawarte w swoim czasię z AMn- 
swawm: kaikuu i Frzemyglu i Op. Społ, 4 ww 
jewodą Pękusiawzkim i przeni,słowtzini, 

Górnicy już przed Gou umuesiącami w 
walce o jedność organizacji wyszli zwytięzca- 
nii, lak i teraz zuowu solidaruem  glosuwa” 
niem aa Lsię Klusuwego Awiącku przekonali 
tytu, klursy żyli jeszcze nadzieją rozbicia je 
agolitej organizacji górników 'w Polscę że 
górnicy rozbić się nie uudzą. i 

Nie pumogi terur, jakı urzędnicy kopalń 
stosuwai wub pouWiadun, eh gurUROw, uù u- 
szając ich du giowsowawia na laste „żóllego” 
Związku. Nie pomogły kupy klamliwych © 


WR fc ONO JET YE ZY PRAGA GTE AAC). 


Strajk w kopalniach Tow. dostowieckiego. 


W piątek rano stanęiy wszystkie ko- 
palnie, należące do wyżej wymienionego 
Tow. z powodu braku aprowizacji dla 
górników. Robotnicy przez szereg miesię- 
cy nie otrzymywali należnej im aprowiza- 
cji „a w ostainim tygodniu przestano im 
wydawać nawet chleb. Wskutek tego w 
piątek rano nie zjochałó do roboty, 9 tysię- 
cy górników. Jost obawa, że sirajk ten 
może się rozszerzyć na oba rewiry węglo- 


ważnych, zgoiszuwych przea delegację polską, | we, gdyż nie wiadomo, z jakich powouów 


e y 


mamy już 
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aru: 
skarb!“ rzekł Pięciupiór, 


BY 
a cola ra 
;| Skrobiąc się za uszami, „a to jest i mąż odpo- 


WIA Gra Jose hiko piękuej jak obrazek 
kobielyl*'$, sk he afy, I 
„Co takiego?“ rzekł Lusterko, A, 
„Powiadam, że niedostuje jeszcze tylko o 
wej, która ma otrzymać w posagu te dziesięć 
tysięcy, by spraw.ć niemi niespodziankę 
rankiem w dzień wesela, a klóra posiąda 
wszysikie te mile cnuty, co to o nich mówieśl”* 
Hml” odpar! Lusterko, „rzecz ma się nie 
całkiem tak, jak to mówicief Skarb jużci jesty 
jak to rainie uWażacie; piękną kobietę, by 
SŁCZETŁE WyZDAĆy takoż już upatrzylem; ale w 
się tyczy mężczyzuy, kióry chciałby poślubić 
ją pod temi ueążliwemi warunkami — w tem 
wiaąśnie sęk; gdyż teraz takie czasy, Że p.ęk- 
ność musi dyć uadto pozłucona, jak orzechy na 
choince, a im puściejsze stają się głowy, lem-c* 
bardziej wyciągają ręce po to, by swą jusiką 
zapołnić niejakiem .babiem dobrem, iżby mog- 
li lepiej czas spędzić; z po ą ming tedy o- 
gląda se taki-siaki kouka i szlukę aksamitu 
sobie sprawia, wśród ,„krzątaniny i bieganiny 
zamawia dobrą kuszę, a rusznikarz nie wycho- 
dzi z jego domu; slyszy się ciągle gadanie: 
Muszę „swoje” wino zwieźć do domu j becz- 
ki oczyścić, „Swoje“ drzewa” kazać ochędożyć, 
dach kazać pokryć; muszę żonę poslać do wód, 
jest churow-la i dużo muse pieuiędzy kosztuje, 
muszę także dać spiawić „swoje* drzewo i ść ag- 
ngë uależuość zaległą; kupiem parę chartów, 
a zamieniłem „Swoje“ odrzuiwi, utargowalem 
piękny dębowy slół składuny, a dałem za nie- 
go „swoją“ dużą skrzynię orzechową; obcią: 
lem tyki do bobu, wyrzuciłem „Swego“ ogrod- 
wka, sprzedałem siano, zas: alem „swoją” sala- 
tę — wciąż swoje i swoje od rana do wieczora. 
| „Niektórzy mówią nawet: „Mam pranię na 
przyszły tydzień, muszę „Swoje“ Jóżka grzać 
na słońcu, muszę nająć służącą i wystarać się 


© 


o nowego rzeźnika, bo dawnego chcę odpra- 
wić; zdobyłem traiuukiem 0a wyprzedaży wy- 
buruy andrulnik, jsprzedziem zaś „Swoją“ sre- 
brną puszęczkę do cynamonu, bo byla mi aa 
me; wszygłko w są, ruzumie $g, rzeczy tonite, 
i tak to więc uiopoń taki przepędzą czna swój, 
a dzionek Pauu Bogu kradnie, wyliczając 
wszystkie te zawiduięaia, chowiaż sam palcem 
uię ruszy. A j 
„Jeśli sytuacja stanie się drażliwa, a las- 
kawca taki, zapęuziwszy się nadto, musi soudź 
spuścić z tonu i kark schylić, wowczas powie, 
dajmy na to: Nasze krowy i nasze Świnie, 
aio  » 
Pięcupiór szarpnął Lusterko za sznur, że 
kot aż piSuął; Duaul—i zawołał; „Dość, pieciu 
go jedeui Gadaj teraz bez awioki; gdzie jest 
ta, w klórej wiesz?“ BAC w 
Gdyż wybęzuie wszystkich tych wspania- 
lości oraz zaprzątnień, związanych z babim do» 
bytkiem, tem bardziej zaosirzyło oskumę su- 
chemu czaiadoksiężu:kowi, tak iż ślinka szla 
du do ust tem obt.ciej. Lusterko rzekł zdu- 
miody: „Czyż hcecie naprawde rzecz tę przed- 
sięwziąć, pane Pięciupiór?'* 
| „No, chyba, że chcę! A któżby inny, jak 
nie e. więc gadaj-że wreszcie: gdzię jest 
owa?“ ; 
pebyście mogli pójść starać się o nią?* 
mNiewątpliwiet" i : 
„Wiedwie tędy, Że. sprawa ta mu- 
si- przejść pizas moją i tylko przez moją 
rębęl wypadnie wam ze mog mówić, je 
áL chcecie pieniędzy į żony!“ powiedział Lu- 
sterko z ziumuą krwią, obojęlnie i obiema lapas 
mi przejechal się a zapałem po uszach, zwiiżąe 
jąc je trochę uprzednio za każdyj razem. Pię: 
cięprór zastanowii się starannie, przyczem po- 
stękiwa! nieco, | rzekł; „Miarkuję, że chcesz 
ucieważnić nasz kąniraki i giowę swoją salw- 
wać | ćma Aaaa ©, 
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Następuje krótka dyskusja w sprawie EO 
misji. Osiatecznie obie delegacje zgadzają 5% 
ua to, aby charakter komisji i ich sklad usla* | 
lili przewodniczący delegacji. M 

P. Joile zamyka posiedzenie o godz. 2 m 

Wyziacza następne posiedzenie na sobo 
tę 25 o godz. 12-ej, dla wysłuchania odpov: 1e 
dz! rosyjsko - ukraińskiej delegacji na pro 
zycje polskie, 

J. S, 


dezw, rzucanych obficie, nie pomogły obiet | 
woe, że gdy zwycięży Zwiazėk „żółty, W | 
skonczy sę giod goruików, bo Zwiącek ten 
aprowudzi przy poparciu peakcji poznańskiej 
tanig gęsi (1), kartolie, Uuszcze z Puzuand | 
Nie puiuogla także giuśba, że o ile robotnicy 
nie wybiwrj zwolewników „łółych”* wiąże 
ków, to Muster Poplowski mie dupuści da 
zawawcia nowej uuiowy, 

„(Góruicy na wazysiwie groźby i prosby od+ 
powiedzie wyruźnie, 00 myślą o zwolennik 
kach „Żołtych*, oddając ua listę Kiasowego 
Związku Uóruiczego 27 tysięcy glosów, pode 
caas gdy ua Lsię Związku Żóliego padła 
wprum świeszna Cyira glosów 1.600. A są 40 
glosy przeważnie tych, co dzięki przynajeże | 
ności do „żóliegu* Związku mają lepsze po% | 
ady, aibu dziewcząt | kubiet, kióre w obawia 
przed zemsią przełożonych oddawały glosy ną 
łistę „żóliego” Związku 

Jakie wplywy w czerwonem zagłębiu ma* 
ją zwolenaisy „żóliych* Związków świadczy 
u.żej urzędowy wyuik glosowania, który por 
damy w uuśderze wiorkowym, 

Z załączonych cylr jdsuo wynika, że góre 
nicy stoją twardo przy swojej klusuwej orga 
n.zacji i że ci, którzy zamiast progrunu wale | 
ki o zmianę obeciego ugwoju przychodzą z © 
bietwrcą tausciych i tanich gęsi, liczyć mugg na | 
takie przyjęcie, jakie im zgolowano przy © 
statnich wyborach. 

Stańczyk. 


Min. Apr. przestałc dostarczać górnikom 
artykułów spożywczych: | 
Wszystkie ueagazyny są puste. Zwią- 
zek Górników robi! wszystko, aby w rewi- 
rach utrzymać spokój, ale po bezskutecz* 
nych interwencjach u odpowiednich wladz 
siracił nadzieję i nie może dalej doradzać 
robotnikom, aby pracowali o głodzie. 

„O ile władze uaiyciuniast uie postara: 
ją się zaopatrzyć góruików w żywność Za- 
rząd Główny Związku Góruikow będzie 
amuszony Ggiosic powszecany sirajk. 


nA wy byłoby to możę, według waż, Opacz 
ne i nieęualuralue" * i 

„Coś mi sę widzi, że oszukujesą mnie į 
odeigujesz, jak skończony totr” 

nl to możliweś” rzeki Lusterko, | 

„Powiada ci; Nio oszukuj iunięl* zawo 
lai Pięciupiór wludczo, Ę. 

„Dobrze, więc uio oszukuje was!“ odparł 
Lusterko. 

mieśli to robisz" 

plo robię”, ch 

niie duęvz mnie, Lustereczko!” rzekł Pięy 
ciupior niewaj placzliwie, Lusterko zuś odpo | 
wieazial teraz z calą powagą; „Dziwny z wag 
czlowiek, panig Pięcupióri Oto timymacie muig 
Za &uur ua uwięzi i szarpiecie uim, że dech 
tracę! Trzymacie nade mug zawieszony mieca 
śmiercthuwośwy, już od dwóch gudzin z górą, €o 
mów.sę! już vd pół rokul a tu mówicie: Nie 
dręcz muie, Lustereczko] 

„Jeśli pozwolicie, to powiem pokrótce: dlą 
mnie może w być jeno mile, gdybym przecież 
spełnił ów obowiązek miłości względem zmar 
lej, a dla rzeczonej niewiasty znalazł odpowied: 
niego męża, i widzi mi cię, żę wy owszem pod . 
każdym względem czynicie zadość wymaga |- 
niw; nieiaiwa to rzecz zaaleźć dla podwiki 
pewny schówek, jakkolwiek się to tak wydaje, 
i powtarzam raz jeszcze: rad jestem, że wy Q* 
świadczacię gotowość do tego! Ale tylko 
śmierć jest zauarmo| Nim pow:eim słówko das 
lej, uin krok jeceu uczynię, ba, nim raz jeste 
twe usia olworzę, chcę mieć z powrotem swą 
wolność i życie zabezpieczone| Przeto weźcie 
precz ten szuur, a koniraki połóżeie na studni 
— tu ua tym kamiemu, albo utnijcie mi glowe 
jeduo z uwojgal* 


(D. e n.). 
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Już się rozpoczęła 
SPRZEDAŻ OBLIGACJI 


a Państunnej Pożyczki Pronjonej 


DNIA 6-go LISTOPADA 1920 r. ` 


będzie wylosowana z pośród tej ilości obligacji, jaka istotnie oddana została do sprzedaży Ą 
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wypłacana wygrywającemu bez jakichkolwiek potrąceń nie 
później niż w i4 dni od daty przedstawienia odnośnej obligacji, 


i) 
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Lokata oszczędności i kapitału w obligacjach 4 Państwowej Pożyczki Pie- 
mjowej, jest racjonalnem, celowem i korzystnem zabezpieczeniem gotówki. 

Obiigacjami tej pożyczki można posługiwać się jak gatuk 
składając je w pełnej wartości nominalnej, jako; wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, 
kaucje przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państwa, kaucje składane do depozytów wszelkich 
ipstytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych. 

Kuponami tej pożyczki można płacić cła i podatki państwowa, [| 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa i Pocztowa Kasa Oszezędności będą przyjmowały bez żadnej * FA: 
opłaty na przechowanie Obligacje 4), Państwowej Pożyczki Premjowej, aby uchronić posiadaczy: 

' przed pożarem, kradzicżą lub zgubą obligacji. 
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Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej 
4), Państwowa. Pożyczka Premjowa będzie przerachowana 


po kursie o 10% wyższym 


od kursu ustalonego dla wymiany znaków obiegowych 


W każdą sobotę w ciag pierwszych dwudziestu lat 


będzie wylosowywana jedna wygrana w kwocie 


Miljona Marek Polskich 


Do pierwszego ciągnienia 


CENA OBLIGACJI TYLKO 1000 Mik. 
bez doliczania odsetek. 
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S G Równoczednie miemał gdy we Włoszech 
| lo ilo do najwyższego stopnia napięcia 
ilenie społeczne na tle groźnego konfliktu 

yśle metalurgicznym, społeczeństwo 
Sadelik, zatrwożone już zresztą samemi wie- 


ak doniosłą rolę w życia gospodarczym Zjed- 
Królestwa, tak wiele ma mu W. 
Alai Er i +4 
j zynarodowego 0, 
rturbacji w tej galęzi mogła istotnie stać się 
| wim umotywowanych obaw. Tym razem 
grały tu rolę tema jeszcze czynniki, 
zatargowi, który sosi} H tylko eharakt 
- Bkonomiczny, usiławóne gwaliawnie mammel 
pee polityczne. Ustłewania te płynęły pri 
m bynajmniej nie z łona samego ruchu, lecz 
wyłącznie z kół oraz reakcyjnych. 
Jntencjo były jasna "W estamish tygodniach 
ityka p. Lloyd Geegea uległa nowamn za- 
famaniu. Usunięcie Kamieniewa 3 Londynu nie 
ło niewątpliwie aporadyemnym fenomenem 
litycznym, niegwiąsanym ściślej z ukrytemi 
rami p. Lloyd George'a. Od ezasu bo- 
m konferencji w Spa nastąpiło już: enaczne 
e sympatji angielsko-osyjskich, zaś 
k w organie pomemistycznym otwareię 
n taki st 
sm _iniejatywy 
x Fa 
M Z tą zmianą kursa w polityce argraniow 
-Mej — zmiana, która wresgłą 


niosłego wpływa na polityk 
dziedzinie stosenków 3 ROMA, Ras 
to w dużej mierze zawdzięcza umiejęt- 


do niej kołą pod: 
po twonie yi Er Aeg) KG 


mą Snan derg szą 
wio redakcji dziennika „Dally Heridit g 
ja o gó pieniężną z Sowiętami, za- 


zresztą wwykłemi osaczer= 

Do tego zaś „Daly Herald" nie sta- 
bynajmniej Labour Party, ani trade-unio- 
, na których Partja się opiera. Akcja, żę” 
i ew. strajk gómików angielskich, stano 
Se 
< 


, Każdy, posiadający odrsbinę daru spo” 

;gawczego, oraz nieco zdolności obserwa* 
jeśli w dodatku ze wszystkich swoich 
| jgpx potrali wyciągnąć logicznie pomy- 
/_ Sane wnioski — ten niewątpliwie dawno już 
sag | szew że pomiędzy licznie nas otaczającymi 

 Jigarzami zasadnicze 


należy rozróżnić dwie od- 
Š lyt igarza pospolitego czyli niekonse- 
lew i igarza niepospoliiego czyli kon: 


i 
$ 
| 


Łże bez zastanowienia, bez jakiej- 
i korzyści. materjalnej lub moralnej dla 
Rok przyni cio y ego, Nówi co mu ślina na 
T przyniesie i Btamstwe jego jest bezcelo* 
| iwem, Dezplanowsm, pozeważnie nieszkodli- 
_ iwem. Pospolicie nazywają go Dlagierem i o 
tem, co dzisiaj zelgał, nazajntra nie nie pamię- 
_ ła; co więcej, będzie się spierał, przysięgał i 
|  gapewniał „pod słowem honoru”, że nigdy nie 
-_ podobnego przez usta jego nię żeś się 
peja, że ci cię zdawało może í t, d, it. d. 
„pogodne, słoneczne Południe, kiedy na- 
śladu najmniejszej chmurki na widnokrę- 
nie widać, spotykasz go na Krakowskiem. 
sz się z nim i rzucam sdawkową uwagę: 
'— Ao oo, jaką piękną pogodę mamy?! 
= Piękna bo piękna, aw Łazienkach 
kwadransem ulewny deszcz spadł. 
Zrazu ci się to wydaje dziwnem, ale wnet 
Ba sobie z kim rozmawiasz i nie pró- 
 pujesz nawet przeczyć, aczkolwiek jesteś prze- 
konany, że ani w Łazienkach deszcz nie padał, 
_ ani twój nieprawdomówny 
R | ogó kwadrarsem w Łazienkach i że wszyst- 
lo, co powiedzial, żęst qd A do Z zmyślone. | 


>. je ein samego klamstwa, uprawia sztukę 


RZA 
g 


rozmówca nie był 


Ep- almtzny ey ml 


k ję _ (P. Lioyd George I akoja górników). 


sych, nię apotykszyg wśród żądań obecnie 
o AC 3) A : 


TETN 


| „/GfOBOTWIK" GTEGŁTGTA, 8 pałdziówmika 1920 © 


wian! 


ń 


ké 202) a Z 
iwtącyh, hawiasem mówiąc, lewe skrzydło bry- 
tyjskiego ruchu robotniczego, miały tedy dopie- 
rv dostarczyć p. Lloyd George'owi istotnej spo- 
sobności do wezwania społeczeństwa i opinji 
publicznej do walki z wewnętrznym „bolsze- 
"wizmem*. Do wywołania odpowiedniego na- 
stroju zmierzały też niewątpliwie ogłoszone na 
jypidek strajku zarządzenia rządu: miało te- 


„Sly nastąpić zredukowanie do połowy racji ew 


kru, jak również i chleba, miała zostać zmniej: 
szona liczba kursujących pociągów, teatry mia- 
ły zostać zawięszone, godzina zamykania skle- 

i biur zostać miała przesunięta nA weze- 
śniejszą 1 £ d. Zarządzenia te wywołać mogły 
istotnie niemałe conajmniej zamieszanie, jeśli 
społeczeństwo s pan strony Kanalu nie jest 
wogóle zdolne do pop Dodajmy do tego 
prgłoski o ewentualnym rozwiązaniu parla- 
masin, Sedan s podów w Liverpoolu mówił 
m. bi.: „Wiem, że mad ederydowany jest na 
wypadek orażku odwołać się do opin} kraju", 
Tak fost v- do opinji, nastrojonej wówczas 
weskcyjoie à o względem kissy robotni- 
arei, r— dło Śr zg teóra, jak oczekiwał pre 
mjor engfeląki, dałaby wówczas większość 
kosii rządowej, uadwyrężonej dałć więcej 
moralnie miè liezobnie przez wyniki wie» 
okrośnych wyborów uzupełniających. 

Jeśli jednak mad zachowywać musial na- 
leżyte pozory w swej akcji, to prasa i koła re 
akeyjne mie hemowały już się bynajmniej w 
szęrniu uejbardziej prowokacyjnych pogło 
sok. Wyjmiemy tylko dla przykładu urywek 
8 „Moming Post”: „Dokumenty, któreśmy o- 

I, są najleprzą wskazówką oo do lom, 
ki nas oczekuje w razie strajku. Owa orga- 
odzaeja rewolucyjna, Rada Czynu, (Council of 
Action) wciąż jeszcze tstnieje 1 wciąż działa... 
Rospornądzenia bojowe przewidułą utworzenie 
gowietu w imńdej dzielnicy; przywódcy Labour 
Party mię są prawdopodobnie wogóle pytani 
o zdanie, ponigwań — wedle deklaracji p. Ber- 
narda Shaw'e — mniejszość winna dać ini- 
ejatywę i zmesłć więkawość. Rewolueja wy- 
buczńąć ma w sobotę, dn. 26 września, rów 
nocześnie ze strajkiem górników", 

_ Wobec takiego nastroju w Angi} tryum- 
forrać6 mogła, zaiste realicyjaa prasa francnska, 
„Jest to bezpośredni wynik — pisał „Temps“ 
w przededniu rzekomej „rewolucji“ w Londy» 
nie — owego błędu politycznego, który popel- 
niono przez slale ustępstwa pod naciskiem 
menerów, z pezyjmowanie u siebie — m 
naiwną ieją nawiązania korzystnych sto- 


= 


"| omisów « Rosją Sowieeką — wfiejalnych agen» 
tów rządu bolszowiekiego, zatruwających aimo» 


sterę po tamtej stronie Kanału, zmierzających 
do systematycznego przygotowania rewolucji 
bogactw, gkzadzionych w bankach 


ków 
dania robotników arakter wyłącznig 
gkoromiczny, Co więcej tych postulatów ogól- 
tńiejszej natury spolecznej, które figurowały na 
pierwszym miejscu w czasie akcji dawniej 


Łgarz niepospołity czyli konsekwentny takt 
glupio nie łże. Klamie wtedy tylko, kiedy a 
klamstwa przewiduje materjalną lub moralną 
korzyść dla siebie. Łże celowo i z góry oprawo- 


„wanym planem. Trzyma się uporczywie swego 


kłamstwa i tak długo je powtarza, ot w końwm 
sam w nie wierzy. Suggestjonuje się, Przy» 
obwycony na kłamstwie — sprowadzi legion 
świadków, naturalnie fałszywych; przedstawi 
tysiące dowodów, oczywiście slaiszowanych; 
DOO 00 FR MA WS 
4d wprowadzi, |. ) 

Do tego gatunicu ?garzy należy = Kndeeją. 

Jest rzeczą powszechnie znaną i niejedno” 
Krofnie stwi ną, że partja ta, najgłośniej 
obeonie, gdy to niczem nie grozi, swój patrjo- 
tyan reklamująca, do ehwili upadku w Rosji 
earatu ręka w rękę z carskiemi zbirami gwal- 
ezala ruch niepodległościowy w Polsce, 

Mamy przed sobą rocznik „Gazety Poran- 
nej 2 grosze” s 1914 roku. który na chykśj-trafil 
otwieramy / 

Grudzień 1084. Lwów w , 
Przemyśl przez „nas“ oblegany, „Nasz“ korpus 
przekroczył granicę pruską. Oczywiście na ew 
óeckiem podwórku „torżestwo” i redakeja „pa. 
trjotycznej* gazetki pisze nekrolog strzelcom 
p. t. „Koniec legendy" (Nr. 806/384 z d. 17 gru- 
dnia 1914). ý: hc 

Może nie wiecie, Kto to byli strzelty, ni 
więc was „Dwugroszówka” pouczy, Strzelcy 
„niedojrzała cząstka społeczeństwa, w ślepociń 
i otumanieniu, wbrew  wołaniu dziejowem 
wbrew instynktom narodowym, wbrew wo 
narodu, poszła w służbę obcych inte 
zwracające broń w pierś własnej Matki”, 

y, że w tem 


Przypuszczam 
drukarski spłatał ; 
wie, zamiast „Matki“, powinno być „mążusz 
ki“, x U i wą annii 


chochitk 
redakeji tigla, gdyż właści 


wysuniętych, Mamy na myśli przedewszyst- 


| kiem ów stosmułowany niegdyś przez Kongres 


górników, poparty przez Kongres Labour Par 


M ty, uznany zaś za eałkowicie słuszny w memo-. 


rjale komia rządowej sędziego Senkey'a, po- 
stulat uspołecznienia iropalń, — postulat tak 
doniosły, a w akcji obecnej zupełnie pominię- 
ty. Żądaniami górmików było: powiększenie 
płacy dziennej górnika o 2 szyl., oraz zniżka 
ceny węgla dla prywałaego odbiorcy o 14 sżyl 


terasie ogółw c 
+. lecz to właśnie żądanie rząd pod nact- 
sktem właścicieli kopalú natychmasź odrzucił, 


wyżki cen węgla mie będą mieć nadal miejsca. 
Rząd odrzucił również propozycję powołania 
komisji zbiorowej, która zbada, czy zniżka cen 
węgla będzie możliwa. E 
Dyskusja przeniosła się ma teren Jeszcze 
bardriej wąski, mianowicie oa sprawę pot- 
wyżki płac. Leez i tn rząd wykazuje snamien- 
ną nieusiępłiwość. P, Lloyd George, pod 
konies dopiero rokowań począł osobiście in- 
ferwocjować, przeciwstawił projektowi górni- 
ków własny, dość skomplikowany, system pła- 
cy, abliżony do systemu premji. Oto ustalone 
amg zostać w myśl projektu premjera pewne 
minimum produkejt; skoro produkeja podnie- 
sie się o x bonn płaca dzienna górnika równo- 
cześnie wzrośnie o 1 szyl.; jeżeli wybwórczość 
wzrośnie jeszcze o y tonn, (płaca wzrośnie znów 
o 1 szyl.; masępnie, nowe powiększenie się 
produkeji o z tou pociągnie za sobą nowy 
LEE 1 szyl.; odwrotnie zmniejszenie 
się prod pociągnie za gobą obulżenie pla- 


z Warmii tych przedytawieete górników 
mie chcieli początkowo akceptować; twierdził, 
dż intensywność produkoji nie od nich jeno sa- 
mych należy, lecz — 1 to w pierwszym rzędzie 
— również od systemu pracy. Mo- 
ffby tu zresztą powołać się na memorjał sẹ- 
drilego Sankey'a, a również i na memorjał prof. 
Karola Głde'a na obecną Konlerencję Finan- 
sowa w Brukselii. Memorjał ów — którego au- 
tor, świetny nczony, jest członkiem francuskiej 
Rady Ekonomicznej Pracy i mio dziwnego, iż 
pojął głębiej istotę 4 ducha syndykalizmu — 
mówi również o konieczności zmiany organiza- 
eji pracy, jeśli pragnie podnieść się jej inten- 
Taa z tym jednak! Faktem jest, 
Komitet Wykonawczy górników, w dużej 
zapewne zresztą mierze, pod maciakiem „po. 
trójnego aljansu“ (górników, kolejarzy, robot- 
ników portowych), zgodził się ostatecznie i na 
powyższy projekt premiera. Szczegóły projek- 
tu, ustalenie minimum produkcji, oraz skali 
Ka, y, m), mają być przedmiotem osobnych na- 
pad waspół z pelnomocnikami przedsiębiorców, 
Propozyeje te mostały przez delegatów gór- 
ników przyjęte 130 głosami przeciwko 80. W. 
rezultacie strajk został odroczony. EF 
,  Qdroozomy =- ale czy zdjęty calkowicie a 
7 dziennego? Jest to dziś jeszoze wiel- 
ki suak zapytania, Sądzimy, tå przywódcy ru- 
tba angielskiego nie zdecydują się uiewątpi 
wię na mtrajk, póki nie będą upewnieni całko” 
wicie co do przychylnego nastroju opinji pw 
każdym razie znamienny jest na» 
t Kom. Wyk. do wszystkich lokat 
nyeh organizacji gómiczych, wzywający do z8r 


Birze 


į t 


„Nie wspólnego s aarodem*—pojmujeci 
Już wtedy A sAdronkięje=t się z narodem 
i eo nie było endeckiem, tem samem nie było 


polskiem. k ; y 
„Następnego dnia mamy w tej samej mate- 
rf drugi wstępny artyku? pióra obecnie euwe 
rennego posła na Sejm Niepodlęgiej Rzplitej, a 
wówczas tylko ka, d-ra Kazimierza Lutosław= 


m 0 


swie y 
by nazwać ruch strzelecki „Mistyfikacją”, „mi- 
styfikację sbrodnicząć i zapewnia, że „niema 
are O = i potępienia dla uwodzi. 
w „itworzyli potworną karykaturę, 
pe ewoje oddziały „wojskiem pob 
Zdawełody się, że chwilą odzys 
przez Polskę niepodległości, Endecja, jako par- 
tja polityczna, jest na wieki pogrzebaną, że 
straciła wsrelki kredyt moralny u społeczeń- 
swa. fi swój raison d'8ire. P i 
„ Atoli sialo się inaczej! Partja, Której za 
program siużyłą odszwa Mikołaja Mikołajewi- 
mi ; z. urbi ią". „pig ać że Polska 
możo się ; partja, która 
twierdziła, że przeprowadzenie granicy eelnej 
pomiędzy Połską a Rosją grom zagładą prze” 
mysłowi krajowemu; partja, która dla przype- 
Abain się Bajeśdźsy i uzyskania qutonomiez 
pogo ochłapu wyrzokła się najchlubniejszych 
w dziejach narodu, roku 1851 i roku 1863, 
i „grzechy” te zwaliła na karb Niemców i Ży- 


12 pensów. To œo było charakterystyczne dla: 
obecnej akcji — to chyba jeno żądanie owej. 
aniżki ceny węgla, postawione całkowicie w in- , 


Nie chciał udzielić mawet gwarancji, iż podr. 


chowania nadal czujności i pogotowie, poni” 
waż — mimo wszczętych rokowań z przedzię | 
biomami — sprawą strajku stać się już wote $ 
powrotem aktualna w nasiępnym ty w | 
Bieg wypadków bodajże msprawiedliwia treśl 
okólnika. M” 


K. Zygł. 
p a mał 
Z dwoma słowy: 


(Z Konr. Ferd. Meyera), 
Na wybrzeżu polestyńskiem — + 


bez wytchnienia, dzicń sa dniem 
* „Loudyn?" pym Saracenka f 
i przed okręiem < obcych ziem 
‘Londyn! prosi i — bezradna == 
nie przestaje tam się snuć, — 
Aż zabiera ją z przystani 
j krzępocząca (wiosłem łódź. 


— 


Morze — niebo. „Londyn?“ pyta +e 
adala od ojczystych strom ; ~ 
I żeglarza dłoń jej wskaże ==. ¿%.. 
za nieskończonością wód == 
Ku brzegowi, zędy plonie 


worry cud. 


„Dayfkert?" pyta w mieście wielidem, 
gdzie ją mija ludzi &na; / 
Tłum wyśmiewa się i szydzi — 
wreszcie dla niej litość ma. 
pla Dżylbertów są tysiące! * — 
gdzież tułaczki znajdzie kres? «= 
„Jadłem posil się, papojent!* ma 
ale ona dość ma — łez. ; 


wDżyłberti* „Ciągle jeno ? 
nie maez żadnych innych słów?% 

pDłylbert!..* „Wiecie, że to chyba 
Dźyłbert Beket *) — pielgrzyga Ów, 

Co % w pętach go niewoli SR 
palą wschodnich pustyń zat” 

A emira dzielnej eórze 

# winien swej wolności dar!“ 


„Dżyfbert Beket!“ tlum zahuczy, 
długi — jak Tamizy brzeg. 
Spójrz, ot idzie jej naprzeciw, 
gdy lud imię jogo rzekl. 
I przez próg twój tę prowadzi, 
która fost u celu już. — 
Milost zdoła z dwoma słowy  . 
przebyć ziem i mów 
Pf Przełożył Altred (Dom. 


*) Ojciec Tomasza Becketa, arcybiskupa W. 
Kantorbery, zamordowanego ra sprawą króla am 
glelskiego Henryka I] w n 1170 — Gilbert Beckek 
wedle podania, został jako rycerz krzyżowy wy“ 
zwolony z pęt araceńskich przez księżniczką 
wschodnią, która go następnie w ojczyźnie jego od | 
szukawszy, poślubiła, 


A re 


Ś + 


W > AAC 


ierajci 


dów, tych samych Zydów, których o kilka laí 
później pomawia o zbiorową zdradę — ta pare 
tja z chwilą wypędzenia z kraju najeźdźcy mu. 
siala ratować się grubem kłamstwem į zaczęła 
głośno wołać o swych dążeniach niepodległo* 
ściowych. Tak długo, tak glośno i tak uporczye 
wie klamala, suggestjonując się, aż w końcd 
sama w to uwierzyła, Er E 
|. Przychodzą jednak godziny próby į ukaz 
je się zdumionemu światu prawdziwe oblicze | 
Endecji. Na horyzoncie pojawia się jakić Kob | 
czak, jakiś Denikin lub Judenicz. Zapach dziege | 
ciu tak mile łechce delikatne powonienie Em, 
decji, tyle wspomnień młodości nasuwa, Żew | 
jakto tu na chwilę nie zapomnieć się? To zn» | 
wu PY. jakiś Wrangel, wróg wspólnego 
wroga. ładnie mówi, tyle obiecuje, jakże 
nio uledz pokusie? í s i | 
W Lublinie pojawia się sojuszaik-Bałacho= | 
wioz i ludzie dziwią się, że znajdują się Polacy, © 
którzy, mając do wyboru pomiędzy tyloma noz- 
maitemi formacjami amaji polskiej, weale nie 
grzeszącemi zbytnim radykalizmem społecz 
nym, wolą jednak zaciągnąć się do Bałachowi* 
czów. Dziwią się, bo nie pojmują, że tu mamy 
znowu do zanotowania fakt zdemaskowania po 
twornego kłamstwa endeckiego! Ochotnicy 1% 
belscy w armji Bałachowicza — to jeden w jed 
nego endeocy pupile. szt WANT | 
Od pewnego czasu Endecja mów 
wię na grube kłamstwo. Endecją ?że, że 
broni Sejmu. że przeciwstawia się jakiejś 
jonej dyktaturze, że ona jedynie broni w Pob 
soo demokracji. i 6 
Czy uwierzy je! ktokolwiek? 
Bo, że sama w końcu gotowa w te weit 
myé — to więcej nis pewne. ; 


Na zebraniu endeckiem, odbytem dn. 29 
Września w Tow. Wwśjurskiemi, Wygiośił o ay- 

ji politycznej „rełerut” ka. Lutosiawski, 

„Relerat” teu, z ktorym pozuajemy siĘ Z 
pDwugsoszówki”, jest lak bezczeliym stekiem 

siw i tyle ma w sobie agitacji wywrotu- 
Wej, że gdyby w tym zuczym księżulku byla 
Choć kuzia wiary chrześcijańskiej, musiałby 
się smażyć w piekle po wieczne czasy. Ale 
ks Lutwslawski po to tylko nosi sutannę, by 
W tem przebraniu wyguduiej szerzyć deprawa- 
cie i oszukiwać Chrystusa w imieniu tegoż 

jstusa. ' 

Oto wyjątki z „referatu“ wywrotowego je- 
mity; „Sejm jest niewygodny dla kliki ludzi, 
klóra rządy w państwie w swe ręce ujęla”. 

A więc rząd kualicyjny, w którym endecy 
Mają z 5-iu swoich ludzi, jest rządem kliki. 

ecy sami zgodzili się na ten rząd, obieca- 
li w Sejmie popiersć go, ale gdy przekonali 
Się, żę rząd ten nie chce rządzić po emdecku, 
stał się dla pich kliką. A jednak pozwalają 
twoim ludziom pozostać w rządzie klikil 

Eudecy robili gwalt o Sejm, spodziewając 
się, że dojdzie tam do rozprawy, która przy- 
liesję im zwycięstwo, Gdy jednak przeliczyki 
się i Sejm w spokoju prowadzi obrady nad 
vastytu-ją, wygrażają się w dalszym ciągu i 
„ Lutoslawski zapowiada, że „jednak już na 
tej sesji Sejmu musi się rozegrać walka o 
tksperymenta na koszt państwa robione, o wy- 
Duszezanie z więzień bolszewików, zdrajców 1 
Bzpiegów, o marnowanie lekkomyślne grosza 
państwowego na cele partyjne etc". 


*.. Owszem, księże-aniychryście, skoro ende- 
cja zbierze się ua odwagę „rozegrania walki“ 
lie mawy nie przeciwko eiiul Ale obawiamy 
Mię, że sichórzycie, boście mocni w pysku do 
Póki odbywacie konweniykle w gronie zaufa- 
nych ludzi, lub Ba „publicznych* wiecach, u- 
Tządzanych za zaproszeniami, Umiecie intry* 
gowuć, strzelać z za węgla, szczuć i podbech- 
tywać molloch dwugroszowy, ale do walki o- 
twartej me staniecie, bobyście sobie gnaty po- 
łamali, 

Paradny ejst zarzut marnowania grosza 
publicziego w ustach endeka, gdy ministrem 
Skarbu jest endek, wiceminister skarbu p. Ry- 
barsk: jest endekiem, a bodajże i drugi wice 
m'uister jest eudekiem. Któż więc lekkomyśl- 

mie marnuje grosz państwowy, jeśli nie endecy 
sami? Jeżeli zaś minister skarbu i wieemini- 
Glrowie nie mogą wpłynąć na to, żeby nie mar 
Rowuno grosza, powinni o tem zawiadomić spo- 
leczeństwo i usląp'ć z rządu. W przeciwnym 
bowiem razie oni ponoszą odpowiedz'alność za 
Murnowanie grosza państwowego. Albo więc 
Ministerjum Skarbu marnuje grosz państwowy, 
a wówczas niech się ks. Lutosławski rozprawi 
è towarzyszami partyjnymi na terenie Tow. 
Wioślarskiego, czy nawet Sejmu, albo też 
Ksiądz-piwowar kłamie. 

A o „bołszewikach, zdrajeach ! szplegach” 
lepiej nie mówić tym, co właśnie liczyli na 
zwycięstwo bolszewików i przygotowywali się 
do obalenia rządu warszawskiego zapomocą re- 
zerwowej armji poznańskiej. 

Następnie ks. Lutosławski wzorem Gląbiń- 
skiego klamie, że w rządzie byla dyskusja na 
temat orjeutacji niemieckiej. Klanstwo to na- 
piętuowane zostało przez cały gabinet mini- 
Sirów, nie wylączając p. Grubskiego, ale język 

iędza-intrygania miele w kółko świadome 
two, bo tylko w ten sposób może endek 
uwaiczać przeciwnika politycznego. 


Walka między socjalizmem 
| i komunizmem, 


Longuet. Przywódca socjalistycznej lewicy 
francuskiej z oksesu wojny, Jan Longuet, prze- 
bywa obecnie w Lowdynie, gdze bierze udzial 
W kontereucjach zorganizowanych przez Nie- 
zależuą Pariję Pracy. Na zgromadzeniu w 
Kingsway Hall, 6kreŚLI wszy hiswrję ruchu 
między narodowego, Ośw'adczył, iż nie pokłada 
£udny.h nadziei w Il Międzynarodówce, z któ- 
tej wiele pariji socjalistycznych wywolało się 
już oslateczuie. Niemniej jednak wyraził się 
Tównież nader sceptyczn'e o LI Międzynaro- 
dówce, potępiając warunki, które pragnie oua 
harzucić socjalistom francuskim, 

Mistral. Paweł Misiral ogłasza w „l Huma. 
une" artykuł p t „Warunki Moskwy”, W ar- 
tykule tym czytamy m. in.: 

„Rokowania Cachina i Frossarda 3 poważ 
Memi osobistoś.iami Rewolucji Rosyjskiej roz- 
Droszyły pewne nieporozumienia, torując dro- 
gẹ ku zgodzie. Lecz oto nadszed! Kongres. Tu 
już Rosjanie nie byli sami. Jeśli nie mówić już 
© Niemcach i Fraucuzach, znaleźli sę na Kon- 

esie ludzie, posiadający nader slabe kwa- 

kacje do wydawauia objektywnych sądów 
© socjalisiach francuskich i miezależny'h nie 
mieckich*... 

W dalszym ciągu tow. Mistral podaje zna- 
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kalectwa ks. Lutosławskiego i pos. Zamerskiego. 


A potem ks. jezuita łgal już jak nieprzy- 
tomny, comin, wszystkie klęski, jakie do- 
tychezas spotkały Polskę — Ży dumm. Nawet u- 
trata Śląska Cieszynskiego, dzielo i zasluga 
niezaprzeczona ł wyłączna St. Grabskiego, 
Druowak:ego i Paderewskiego — to dzieło Ży- 


dów! 

Oj, księże, czy aby i ksiądz nie jest w pro- 

stej linji potomkiem Żydów? Tyle przewrotnie 
ści i pertidji w jednej osobie może być tylko 
skutkiem pokrzyżowania jezutyzmu š Żyda 
stwem, 
Po ks. Lutosławskim „referował”* pos. Za- 
morski, zawodowy oszczerca enderki. I tym 
razem rzucał kalumnje na socjalistów polskich 
i wieszał psy na Naczelnika Państwa i na rząd 
obecny. | on łgał, że socjaliści oddali Śląsk 
Ceszyński, chociaż sam piastował tam urząd 
komisarza i zapewne sam pomagał do chlub- 
negu dokończenia dzieła, zapoczątkowanego 
przez Dmowskiego, Paderewskiego i St. Grab- 
skiego. 
A róż powiedzieć na takie oto zdanie, któ- 
re się wymkaęło p. Zamorskiemu, a które u- 
w'eczniła „Dwugroszówka“: „Gdy Sejm został 
wybrany, sądzono, że to będzie Rada Delega- 
tów Robotniczych”. 

To chyba Gdyk sądził, że arcyb. Teodoro- 
wiez jest delegatem sowieckim fornali lom- 
żyńskich... 

Albo: „Rujnuje się moralność pubł'czną, 
bo do rewolucji potrzeba bandytów. Ponie 
waż zaś nędza ekomomiczua jest doskonalem 
podłożem do przeprowadzenia eksperymentu, 
przeto prowadzi się fatalną gospodarkę finan- 

Fatalną gospodarkę finansową prowadził, 
jak wiadomo, ministrowie endececy: Englich, 
Karpiński, a obeonie prowadzi endek Grabski. 
Slusznie tedy pos. Zamorski przypisuje im do- 
prowadzenie do nędzy ekonomicznej, a następ- 
nie do rewolucji; co zaś do moralności publicz 
nej i hodowania bandytów, niech p. Zamor- 
ski zwróci się o to do kolegi ks ędza-dusz- 
pasterza Lutosławskiego, który w tej mierze 
robi co może, by szerzyć bandytyzm moralny. 

Boją się biędaczyska — endeki ġo swa skó- 
rę, boją się, że ich zamkną do ula i że nie 
będą mogli kandydować do przyszłego Sejmu. 
Dlatego p. Zamorski nie chce, aby Sejm obec 
my po uchwaleniu konstytucji rozwiązał się, 
gdyż wówczas osoba jego i jego popieczników 
przestaną być metykajne. Sejm w oczach en 
deków jest więc ostatnią norą, w której ukryć 
się chcą w obawie przed więzieniem. To o 
suwereni! 

"Głosem rozpaczy zakończył p. Zamorski 
swój „referat“: „Robiliśmy kompromisy, ale 
gdy okazało się, że one dopomagają prowadzić 
Polskę do zguby, to musimy wykrzesać z siebie 
takie siły, by raz nareszcie przyszedł w Polsce 
rząd narodowy, a Polacy mieli w swojem pań- 
stwie takie przynajmuiej prawa, jakie w niem 
mają zdrajcy, szpiedzy i Żydzi”, 

A nie róbcie kompromisów, bądźcie twar- 
dzi, nieugięci, panowie Lutoslawsey, Zamorscy 
it pl Nie uratuje to was, ale przynajmniej 
zg'niecie z gestem bezkomprom'sowych bo- 
jowników reakcji. Obawiamy się jednak, że 
groźby p. Zamorskiego to puste słowa, albo- 
wiem tchórzem przeżarci jesteście, panowie 
endecy i wiecie doskonale, że tlko na drodze 
kompromisu możecie przedlużyć swój żywot. 

A przecież tylko o ten wasz żywot wam 
idzie, choćby to miał być żywot gorszy, niż 
„zdrajców, szpicgów i Żydów“ 
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mienny incydent, charakteryzujący metodę po 
stępowania dyktatorów lil M.ędzynasrodówki: 
„Upoważniony do porozumienia się z naszymi 
towarzyszami niez. socjalistami Niemiec, przy- 
byłem do berhna w duiu zamachu stanu Kap- 
pa Luetlwitza. Vrzeżytem taim 8 dm kuubire 
wolugji w ścisłym kouiaklcie « lami, z którem 
zgoduie ze swym mandatem, miaiem się poru- 
zamieć. W ciągu ostatnich dai, wespół z kilku 
socjalistami zagraniczuemi, którzy się znajdo- 
wali wówczas w Berlinie, zredagowaliśmy i 
podpisaliśmy wezwanie do robwiuików nie- 
mieckich, składając imi pozdrowienia z okazji 
zwycięstwa nad zamachowtami, oraz ńawolu- 
jące ich, by w ciężkich warunkach chwili obee- 
nej zjednoczyli się dla utrwalenia republiki, e- 
raz rozwinięcia pierwszych zdobyczy rewwlucji 
niemieckiej, stanowiących niezbędny warunek 
urzeczywistnienia socjalizmu. 

Po powrocie d. kraju złożyłem sprawozw 
dnnie Kom. Wyk. Partji. Nie spotkałem się 
Wówczas z żadnym zarzutem. Lerz oto, po u 
pływie pewnego czasu, jeden z naszych towa- 
rzyszów francuskich z ITI M ędzynarodówki u- 
da? się do Berlina, wkrótce zaś potem zostałem 
oskarżony o paktowanie z żywiołami II Mię- 
dzynarodówki... Wreszcie w odezwie, podpisa- 
nej przez Zinowiewa, Lenina, Serrati, Rosme- 
pk Pawła Léri, mog'em przeczytać: „Twier- 
dziele, iż gotowi jesteście we'ść do III Mię: 
dz: narodówki, a oto wasi oficjalni delegaci 


(Mistral, Caussy) podpisali w czasie zamachu | 


stanu Kappa, wraz z biurem [I Międzynaro- 
dówki, deklarację, wzywającą proletarjat do © 


brony republiki wespół z Noskem i Szajde- 
manem“. 

Ów osobliwy sposób odtwarzania historji 
wskazuje na lekkomyślność, z jaką Moskwa — 
bez sprawdzenia i bez poważniejszego zbada- 
nia — przyjmuje artykuły polemiczne ! oskar- 
żenia, które adepci jej rzucają na działaczów 
socjalistycznych; jest to nader skrócona proce- 
dura sądzenia i skazywania ludzi. Zdumiewać 
zaś musi, iż uważani są za podejrzanych naj- 
wybitniejsi nasi dzialacze, ci, którzy byli naj- 
bardziej czynni i najbardziej przewidujący pod- 
czas wojny i wobec rewolucji rosyjskiej, pod- 
czas gdy uważani są za doskonałych i opatrze- 
ni prawem wyklinania i ekskomunikowania 
ludzie, którzy — jęśli wogóle wyróżnili się 
czymś, to chyba jeno zmiennością swych prze- 
konań | stanowiska, albo zupełnym brakiem 
jakiejkolwiek przeszłości socjalistycznej, lub 
wreszcie demonstracjami wiary bolszewickiej, 
równie płomiennej jak świeżej. 

Jeśli tedy mowa jest o „niezbędnym oczy* 
szczeniu”, to — pozwólcie — ale usposobiony 
będę więcej niż sceptycznie w stosunku do 
przyszłości komunistycznej partji frartłuskieje. 


DńRiżgnie pódóTÓW | 
InędikóW państwowy. 


Stało się, co przewidywali urzędnicy pań” 
stwowi, a w zoślulo opisane na tem miejscu 
parę tygodni temu Urzędiuwy państwowi olrzy* 
mali ua l-go października zmniejszoną pensję, 
mimo pana £ duia Ja lipca r. D., zy pewDide 
cego im regulację dodatku drożyźuianego 00 8 
unesiące, kióra w danym wypadku rowuaćby 
się musiała pouw gce muej wię.ej 88% cal- 
kowitych poborów, 

Rząd swego obowiązku względem urzędni- 
ków swych włożonego nań Ustawę sejmową Z 
dnia 13 lipca nie wypełnił, locz wzamian ruzpo” 
wął stracam pozvstawionej urzędnikom pen- 
sji ewakuacyjnej, doprowadzając budżet urzęd- 
nika do roznuarów graniczących z losmaluą ag 
d 


W E S trudno zrozumieć postępowa” 
nie kządu w stosuuku do urzędników państwo- 
wych. Jedno me ulega watpliwosci: Kząd jest 
pewien, że sfera urzędnicza raczej umrze » 
glodu, niż się zbuniuje, a więc można śmiało 
się nad nią znęcać, l znęcanie to odbywa się 
systematycznie, Robotnikom podniesiono wy- 
nagrudzenie 8-krotuie w czasie ostabuich 8-ch 
miesięcy, urzędnikom w tymże czasie zniżono 
pensję, obciążając ją spłatami. 

Czas byłby. by urzędnicy państwowi zrozu- 
mieli, że dotąd interesy ich będą depłane do- 
póki nie potrafią zorganizować się w jeden po 
tężny związek i energicznie przeciwstawić się 
traktowaniu ich, jaxo ludzi, z którysni można 
robić co się komu pudoba. sa 


A zniesienie Ura. 


Prez. Wios oświadczył w swojem exposé 
sejmowom, że uiepolizebnę ursgdy zosiąuą 
zuesiowe, Niestety zapowiedź tą puwtarza wę 
ciągie, w praktyce tworzymy ciągle buwe u 
czędy. Chege dopomóc sejimowi w częściewem 
choćby pizeppowadzeniu tej zapowiedzi przy- 
ptmasiamy kon eċzuuść zniesienia „Jura“ (u- 
rzędu ala powsolu jeńców, uchudźców i robot- 
ników). Sprawę tę zadecydowała już dawno 
Radu M.nisirow, a vdnośny projekt ustawy 
zwaęduje się w komisji sejmowej. W miejsce 
Jura pywsiał już Urząd em-gracyjny, lymcza- 
sem dotąd „Jura“ nie zniesiono, więc mamy 
dwa uszędy| Dlatego apelujemy do pos. tow. 
Łiemęckiego, by przyspieszył w kouusji sej- 
mowej sprawę zuiesieuiu „dura“, Równocze- 
śnie prosimy Go o poruszenie w Sejmie spra- 
wy skaudalicznej gospodarki „Jura“ w Oświę- 
«miu (Malopolska), gdzie na barakach rezy- 
duje „król* Athensiatt, przez a:kvgo mekon- 
oiowany, Jest to stary austrjacki biurokrała— 
kciunisarz glarosiwa, klóry przyzwyczajony jest 
do Wasiowania robotuika jak bydlẹcial Baraki, 
zbudowane przez rząd austrjacki dla wychodź- 
ców do Prus, były zaopatrzone w meble, bie- 
liznę, pościel i t. p. Tymczasem w czasie prze- 
wotu ligiopadowegu wszystko to „zu kło”. W 
ten sposób państwo polskie ponioslo móiljono- 
we szkody. Niestety nikt dotąd nie pociągnął 
za to Athenstätla do odpowiedzialności, Rządzi 
on dalej jak landrat pruski w Afryce i kom- 
prom tuje rząd polski na każdym kroku. 

Kiika miesięcy temu na podstawie poro- 
zumienia między Rządem polskim i duńskim 
malo wyjechać kilkaset robotuie rolnych na 
robty do Danji, gdz.e ze względów walutowych 
zarobki dla Polaków są wspaniałe i gdzie ko- 
rzystają oni z opieki specjalnej ustawy. Pociąg 
z robotnicami do Danji miał wyjechać z Oświę- 
cimia. Dlatego też kilkaset robotnie pomie- 
szczono chwilowo w barakach oświę'imskich. 
Niestety umieszczenie (na gołych deskach) i 
wikt (zgniłą kapusta | t. p.) był tak skanda- 
liczny, że przedstawiciel roln'ków duńskich 
Holten, syn b. prezydecta ministrów, oświad- 
czył, że w Danji świnie mają lepiej, jak tu ro- 
botn'ce! P, Holten był. uproszony przez konsu- 
ln polskiego w Kopenhadze do napisania ar- 
tykułu o stosunkach w Polsce. Ładn eby ten 
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artykuł dzięk! skandalicznej gospodarce - A% 
henstätta wyglądzi, Athensiätt skompromitoe 
wał Polskę wobe; Danji i naraził calą ukcję 
na szwank, gdyż wiele robotnie uciekło z bas 
raków i do Danji nie wyjechało. Transport 
zaś odjeżdżających rebolnie otoczył żandarma= 

mi i nie chcial puścić w drogę; dopiero na © 
nergiczną interwencję kierownika państw. 
urzędu pośrednictwa pracy transpor puszozo | 
S j 


no. 

Na skutek zażalenia do marszałka sejmo- 
wego, Rady Ministrów i t, p. zjechał na śledz» 
two starosta z Chrzanowa, ale Athengiitt mą 
plecy, więc nie się mu nie stało. Grubsze ryby 
maczają tu palce; biel zna, która znikła z ba» 
raków, znajduję się u wyższych urzędników 
namiestnictwa małopolskiego i t. d. 

Ponieważ jednak Athenstśit pozwala £0- 
bie dalej na wprost zbrodniczą gospodarkę, 
pewny zupełnej bezkarności, przeto zmuszeni 
jesteśmy zaapelować do posłów eocjalistycz 
nych, by sprawę tę poruszyli przed plenum 
Seimu. Mianowicie w krakowskim „Naprzo- 
dzie“ (Nr. 229 z dn. 26 września) po'awił się 
artykuł p. t.; „Stresznę stosunki w barakach 
dia uchodźców w Oświęcimiu”, z którego do 
wiadujemy się, że okolo 4,000 uchodźców 
wschodnio-malopolskich į śląskich pomieszczo* 
my w barakach w tak skandalienych warune 
kach (na gołych deskach, w brudzie, żywionych 
zgniłymi śledziami i robaczywym bobkiem), że 
w barakach wybuchła epidemja czerwonki, Z 
Jona uchodźców wybrano komitet, który wyw 
slal delegację do prez. Witosa. Jeżeli Sejm m 
t) bagno zaraz nie wkroczy, to ni 
u"hodźcy, którzy uęiekli przed inwazją bolsze» 
wieką lub terorem czeskim, skazani będą ag 
zagładę. 


Zrozpaczeni uchodźcy, © 


2 pobytu zarządu miasta — 
Łodzi w Gdańsku, 

„Danziger Volksstimane" (ongan socjalistów | i 
większości) s dnia 14 września 1920 roku podaje 
następujący wywiad s prezydeniem Łodzi tow, Kozia 
Rżewskim © walce wyzwoleńczej polskich socjal» © Ż; 
stów. Bi 4 


Od szeregu lat walczymy o wolność i miesa Z 
leżność eocjalizunu. Bruki naszego miasta nierea | 
zbryzgane krwią robotników, jak to mialo FK 


miejsce 
podczua walk barykadowych w 1906 r. oraz podczag Gs 
demuustracji magowej w 1016 r. za rządów oku | 
pantów, Uzbrojeni żolnierze niemieccy, prowadze 
mi przez junkrów, stiumili wtedy krwawo chęó a 
uczenia naiężycie święta majowego. Po oswobe | z 
dzewiu się z jarzma, proletacjat polski, zdgiesięte 
kowany przez wojnę i rządy okupacyjne, poczęli we 
macniać swoje wpływy. Rząd towarzysza Moree it 
czewskiego opracował demokratyczną ordynację sę 
wyborczą dla Sejmu i samorządów, Przeprowudził AN 
om cały szereg ważnych reform spolecznych, R 
naprz, &-gudainny dzień pracy, kasy chorych, sta» że GR 
tut mieszkaniowy, sądy polubowne i t, p. Nawet 
po jego ustąpieniu przed rządem burżuszyjnym, 
zapoczątkowane przezeń reformy utrzymały się Ke — 
lormy te daly rządowi polskiemu charakter rząda © żę | 
ludowego i doprowadziły do ugruntowania wpłye SEF 
wu ludu pracującego. W tym czasie powstaly liome 
ne organy prasy partyjnej, potężny związek robote 
ników rolnych oraz silne związki zawodowe, Zdo= | p 
byliśmy kulka samorządów miejskich, co dało nam 8 
możność stopniowego urzeczywistnienia naszych # 
postulatów, i i 

My również mamy swoich szowinistów t fam 
krów, którzy wywierają silny wplyw i wyzyskują 
swoją moc za pomocą prasy, kleru i kapitału, ma 
my jednak nadzieję, że moc ich zniknie z czasem, 3 
gdy siny prąd narodowy zmiecie ich z powierzch 
mi. Jednocześnie muszę powiedzieć kilka słów © 
tak u was popularnym zarzucie © imperjahźmię Ei 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Zaznnaczam, że pafs 
tja, którą ja reprezentuję, prowadziła żewsze kon- M 
eckwentną walkę o pokój. lecz i my nie mielismy 
dostatecznej siły do zmuszenia, pół roku temu mą © 
du burżuazyjnego Paderewskiego do zawarea po 
koju z Sowiecką Rosją. Współpraca naszego przed” 
stawiciela w obecnym rządzie koalicyjnym daje - J: 


3 w 


"© 


nam możność kontrolowania burżuazń, aby w 
przyszłości zawarcie pokoju nie bylo przez nią We | 
nicestwione. Gdy rząd sowieckiej Rosji wydał © 
rozkaz zdobycia Warszawy, pragnął om przy pomo 
cy dzikich żoliaków, przygnenych ze stepów Azji, 
narzuwić nam formy rządów sowieckich, Wskutek - 
tych zapędów imperjalistycznych sowieckiej Rosj | 
stojąc na stanowisku samookreślenia narodu, sta" 
wili się polscy socjaliści również do szeregów © 
brońców Ojczyzny, My pragniemy o własnych ele, 
łach wznósić gmach socjalistyczny, nie posługując 
się dzikiemi hordami, które z ideą socjalistyczną y 
nie mają nie wspólnego i przyniosły Polsce tylka 
gwalt, pożogę, rabunek i rządy „Czerezwyczajki”, 

W zakończeniu towarzysz Rżewski wspominj 
o konieczności nawiązania ócisiych stosunków ham 
dlowych z Gdańskiem i wyraża nadzieję poprowas | 
dzenia wspólnej pracy społecznej, zwalczającej re- 


akcję, Jak wynika z wypowiedzenia się naszych żę 
przedstawicieli, demokracja socjalna m. Gdańską, 
pragnie również żyć w jaknajlepszej zgodzie z lude T 


nością polską. Mamy nadzieję, że zgodna praca se | 
siedzka rych'o nastąpi, skoro tylko polska demo A 
kracja socjalna, w ten sam sposób, jak walczy 6 y 
niezależność i prawo niepodleg'ości swego 

dopomoże wolnemu miastu Gdańskowi, do 
rantowania mu tych samych praw, Jeżeli 
skiemu ludowi robocsomu poparcie takie proleta- 


kraju, 
sagwa 


| 
zjat polski okazać będzie w stanie, to latwiej bę- 
dzie w wolnem państwie walrzyć s reakcją, z cze- 
go polski lud pracujacy osiągnie Takipi ko: 
A, SERET | babki, i 
pena 


Eoo kn: 


| (Sprawozdanie delegatów P, P, S.). 


; Wczoraj w sali Tow. Hygjenicznego odbył 
~g r odczyt sprawozdawczy tuw, tow. Czapiń. 
"skiego i Niedzialkowskiego o Międzynarodów- 
lee spólczesnej; jak czytelnicy pamiętają, obaj 


towarzysze posłowie byli delegatami P. P, 8. 
ima lipoowym kongresie genewskim, 
| Zugaił i przewodniczył tow. Chrzanowski, 
(zapowiadając szereg wieczorów publicznych 
Kdyskisyj ch. Zebrało się około 800 słuchaczy. 

Tow, Niedziałkowski obszernie przedsta: 


DAJ A 


m W = WELL nh 


A al stosunek II Międzynarodówki do Polski. 
| Niechęć, którą dało się zaobserwować w wielu 
a tjach socjalistycznych, mówca tłumaczy 8 
3 rzyczynami. Po l-sze tem, że niektóre partje 
A ak np. angielscy labsur'yści) nie są, ściśle 
| biorąc, socjalistyczne i w znacznej mierze po- 
| dzielają politykę swych rządów, oraz liberąl- 
w ych partji mieszczańskich, Po 2-gie tem, że in- 
= Mormacyjna robotą o Polsce za granicą jest w 
i y nie skandalicznym; zwłaszcza dyplomaci 
k olscy, reakcyjni i kierykalni zaopminają 0 de- 
E racji i socjalizmie zach. « europejskim, ma- 


ąc kontakt prawie tylko z czynnikami reak- 
icyjnymi, tracącymi coraz bardziej swój wpływ 
(Skirmunt w Rzymie!). Po 3-cie, winną jest 
_ lzagraniczna i wewnętrzna pólityką Polski; wy- 
Jstarczy chociażby wymienić reakcyjną opinię, 
aką wyrobili Polsce endecy swoimi rządami 
dążeniami, 
* Mimo to wszystko, I! Międzynarodówka 
ma kongresie genewskim uchwaliła rezolucję 
| m obronie zagrożonej niepodległości Polski, 
Tow, Czapiński przedstawił zasadnicze sta- 
mowisko P. P. S. w sprawie międzynarodowo- 
ści, wynikających tak z ogólno-ludzkich idea- 


KIEJ 
X 


i 


łów etycznych, jak z praktycznych potrzeb kla- 
owego ruchu robotniczego. Następnie przed- 
stawił historję I i II Międzynarodówki. Mówca 

" pwraca uwagę na uderzającą analogję, jaka za. 
zi pomiędzy rozbiciem I a II Międzynaro- 

wki: w obu wypadkach czynnikiem rozsa- 
had była specyficzna ideologia rosyjska, 
pdzwierciadlająca niedojrzałość ekonomiczną 
Rosji. W 1 M. był to Bakuninizm, zaś w II M— 
Bolszewizm. Ciekawe także, że obie ideologie 
nają dużo cech wspólnych, na co wskazuje np. 
ldanow w swej francuskiej pracy o Leninie. 
godnie z tą znalizą mówca uważa — wraz z 
autskim — lII Międzynarodówkę za odbicie 
niedojrzałych stosunków rosyjskich, w których 
chlop jeszcze walczy a feudalizmem i jest jesz- 

- cze rewolucyjny. b 
"0. _ Następnie mówca. OSRIR P przedstawia 
i ieg kongresu genewskiego, charakteryzu- 


poszczegć! ino rezalucje w sprawie socjali- 
enci, „Łógi Narodów, demokracji i t. d. Podkre- 
ka iż caly szereg mówców kongresowych 
uysmans, Vandervelde, Shaw) stanął na sta- 
wisku ofensywnej taktyki wobec sowieckich 
orji i praktyki. II Międzynarodówka stanęła 
© tow demokracji, pogłębionej (Troelstra) 
organizacja zawodowe i Rady ekono 
liczne, Mówca podkreślił także charaktery- 
styczny dla zjazdu generalnego fakt bliskiego 
półdziałania Szajdemanowców z ne tanie! 
poourystami. 4 
Rozpoczęła się dyskusja, która riiit 
Ke właściwie do szczegółowych informacji, 
zdzielonych przez tow. Czapińskiego na nie- 
czony szereg zapytań ustnych i pisemnych. 
Cieszymy się bardzo, że zostały wznowio- 
BR M te, tak ważna la podniesienia gocjalistycz- 
-~ mej kultury w naszych oria ska — wieczory 
BY 


i Kroniia , polityczna. 


„Le Journal“ potwierdza * wiadomość o 
ranowaniu gen. Niessla, komendaniem 19-go 
ii pusu na miejsce generala Henrys'a przy 

Z = francuskiej w Polsce, 
* Konferencja E S TOT SO w Paryżu od- 

a protest Niemiec, przeciw rozstrzygnię- 
<A fsa dotyczącemu plebiscytowego terytorjum 
k Wschodnich Prus, w myśli którego to roz- 
zygnięcia część prawego brzegu Wisły z 5 
iami podaja in eo Polsce. (P. A. T): 

+e 
È Ti Preżydjum Rady Ministrów komumikuje: 
| Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 1 pa- 
z put r. b. uchwaliła przedłożyć Sejmo- 
qi projekt ustawy 0 utworzeniu ruskiego uni- 
E agai w Stanisławowie. 
Te z] A * 
A jipuk udaje się dzić T prze Głównej 
| Naczelnego Wodza. |", 
F AA 
Ey v 
|» Rumuński Minister "Spr. Zeges Take Jo- 
|| mescu ma w tych dniach przybyć do Warsza- 
wy. 


Pe 


Prezydcñi Ministrów Witos odbył wezo- 
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p. Rumboldem, . 
Jak się PERLA w Ministrejum dla 


kryzys. Nie jest wykluczonem ustąpienie p. 
Kucharskiego, czego jednoglośnie domaga się 
cała demokracja Poznańskiego i Pomorza. 
bę k 


P. Zdzisław Okę: ki Dyrektor Departa- 
mentu Dyplomatyczno = Politycznego usiąpił 
z zajmowanego stanowiska i obejmie prawdos 
podobnie jeden z ważnie, „szych posterunków 
Apioa ryt zagranicą. - dt 


Preżydjum Rady Ministrów komunikuje: 
W dniu 1 października b. r. na nadzwyczaj 
nem posiedzeniu Rada Ministrów zajmowala 
się stosunkami wschodniej Malopolski, jakie 
się tam wytworzyły po ostatnich wstrząśnie- 
niach wojennych. Powzięto przytem szereg 
uchwał, W których wykonaniu Rząd przed- 
sięweźinie wszelkie kroki, aby wszyscy mię- 
szkańcy cięako nawiedzonego kraju znaleźli 
równą ochronę prawa i równą opiekę wladz 
państwowych. 
Upoważniono też Ministra Spraw Werne- 
trznych do wzmocnieina policji celem przy- 
wrócenia i utrzyniania bezpieczeństwa publi- 
cznego. Ministrom Spr. Wewn. Spr. Wojsko- 
wych i Sprawiedliwości powierzono utworze- 
nie Komisji, której zadaniem będzie ujedno- 
siejnienie” norm postępowania przy dochodze- 
niu o przestępstwa polityczne i kontrolowa- 
nie, ażeby normy te mie zostały naruszone. 
Rada Ministrów uchwaliła doraźną po- 
moc dla mieszkańców wschodniej Małopolski, 
a to zarówno celem uruchomienia rolnictwa 
przez dostarczenie ziarna na zasiew, koni, na- 
rządzi rolniczych, jak i dla zaopatrzenia "lud 
ności w artykuły pierwszej potrzeby (sól, na- 
ftę, opał i t. p.), postanow'la także dostarczyć 
pomocy technicznej i komunikacyjnej. Rada 
Ministrów promasis aa e. cele 200 miljo* 
nów marek.. ~“ 
Również ać witii oäpowiednie za” 
rządzenia, umożliwiające powrót ludności 6- 
wakuowanej do powiatów zachodnich. 
Dla części Małopolski, zniszczonej przez 
wojnę, wydane będą aa "postanowienia 
aprowizacyjne. CR 

W nni borieta swych Rząd uwzględnił 
szkolnictwo i reaktywowanie szpitali, : 


Już na kilku z adr zebraniach Rady 0- 
brony Państwa nie był obecny członek jej, po- 
se? Jan Woźnicki, delegat P. S. L. Wyzwole- 
nie. Na posiedzeniu R. O. P. postawił on żą- 
danie: 1) rewizji procesu rozstrzelanego Ku- 
bata, 2) oddanie pod śledztwa . międzymini- 
sterjalnej Komisji śledczej w Ostrowiu, która 
dowiodła braku bezstronności i/8) zniesienie 
sądów doraźnych dla osób cywilnych. P. Wo- 
Źnieki wyracił niemożość dalszego bywania na 
R. 0. P, gdyby mie otrzymał pisemnego po- 
twierdzenia, iż żądania jego wykonane będą. 
Nie otrzymanie tej odpowiedzi może spowo» 
dować ustypienie z odp Ministra Rolnictwa, 
p. Poniatowsikiego.! 

w 


: Zatarg doita . litewski. 


- Obboni w Paryżu członkowie Rady Ligi 
Narodów zebrali się wczoraj wieczorem na 
naradę u Leona Bourgeois. Obecni byli na 
posiedzeniu również delegat polski Paderew- 
ski i delegat litewski . Voldemar. Bourgeois 
zakomunikował delegatom, że wokkowa ko- 
misja Kontrolne przybędzie do Suwałk w nie, 
dzielę, dnia 3 października. Aby uniemożli- 
wić wszelkiego rodzaju nieporozumienie, co 
de roli i funkcji komisji, ustalono, że komisja 
natychmiast po przybyciu do S"walk rozpocz- 
mie swe prace na zasadach, zawartych w nezo- 
lucji Rady z dnia 20 z. m. Gdyby podczas 
narad w Suwałkach okrzały się trucności, co 
do właściwego interpretowania powyższej re- 
zolucii Rady, w takim razie ten rzad, według 
opinii którego owe trudności zachodzą, będzie 
obowisznny zwrócić się w danei snrawie do 
Rady Ligi, do której będzie należało podda- 
mie sprawy swemu rozpatrzeniu. Delegaci 
polski i litewski przejęli do wiadomości o- 
świadczenie Bourgeo's; które mobowiqsali się 
też zakomunikować swym rządom. (P. A. /T.). 
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Telegramy. 
Komunikat Polskiego Suatu Goasrainapo 


Warszawa, 2 października. 
(P. A. T.). Komunikat Sziabu General- 
nego W. P. z dnia 2-go października 1920 r.; 
Celem ostatecznego rozbicia resztek armji 
sw. cofąających się po poniesionej w ciągu 4e 
siadnich dni klęsce, nasze oddziały pościgowe 
przekroczyły. Serwecz, zajęliśmy przytem No. 
wogródek. 
Na poudnie od Prypeci już tylko kawa- 
lerja nasza ś'iga cołającego się nieprzyjacióla. 
W m'nion;ym waśnie tygodniu nieprzyja- 
ży stojący u bram Białegostoku, Brześcia 
Lit, Zamościa i Lwowa, który miał zamiar 


raj dłuższą wiezy 2 poslem doi og 


b. Dziednicy pruskiej zanosi się na poważny 


podjęcia ponownej ofensywy, został odrzuco* 
ny o 100 do 150 klm, ponosząc ciężkie straty 
w zabitych, rannych, jeńcach i materjale. 
16-cie dywizji sowieckich zostały bądź to 
w calości, bądź t0 częściowo rozbitych. Resz» 
ta „poniosła w ostatnich walkach znaczne sira- 
ty i zoslała zmuszona do ogólnego odnvrotu. 
Sztaby 8 i 4 armji, oraa 21, 55, 57 1 41 dyw. 
sow., oras kilkadalesiąt sztabów brygad pul- 
ków i bataljonów dostalo s'ę w nasze ręce, 

Zarejestrowana doiychczas ilość jeńców 
I odobyczy æ iej osiainiej akcji wynosi: 42.000 
jeńców, 160 dział, 950 karabinów maszyno- 
wych 18 aut pancernych, 7 pociągów pancer- 
mych, 3 nieuszkodzone aeroplany, 21 parowe. 
zów, 2540 wagoańw, 10 samochodów, liczne 
tabory i obf ty materjal wojenny, który świad- 
czy dobitnie o wielkich przygotowaniach aie- 
przyjaciela do akcji zaczepnej, 

Z najwyższen uznaniem podkreślić nale- 
ży śóicca pracę bojową naszych oddziałów, 
którę ‘w ostatujch walkach złożyły ponowuie 
liczne owsa, niezwykicgo bohaterstwa i wy* 
aakośeć. ; ' 

Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny, 


ożowznia w Rydze. 


Libawa, 2 października. 
(P. A. T.). (Rado). Łoliewskie biuro 
prasowe donosi: Delegacja polska kończy 
prucę mad sformułowaniem odpowiedzi na 
bolszewickie waruuki rozejmu i pokoju wstęp- 
nego, Następne posiedzenie Komisji general- 
nej odbędzie się jutro. W odpowiodzi ua list 
Joliego wiceminister Dąbski stwierdził, że 
na posiedzeniu Kom'sji generalnej w dniu 28 
września delegacja rosyjska przedłożyła pro- 
jekt pokoju wstępnego, którego warunki ró- 
żniły wię bardzo od podanych poprzednio 
przez delegację rosyjską. |! 
: Libawa, 2 października. 
(P. A. T.). (Radio). Łotewskie biuro 
prasowe donosi: Onegdaj przybyli tu delega- 
ci białoruskiego rządu tym'zasowego: prezes 
ministrów Lasow.ki I minister sprawiedliwo* 
ści Wieewicz, oraz delegat białoruskiego wzą- 
du z wany — Czerwiakow. 
| Libawa, 2 października. 
` (P. A. T.). ((Radjo). . Dziś -przybył 
personel ambasady sowieckiej z Ganeckim- 
Furstenbergiem na czele. Łotewski ambasa- 
dor Wesmens wyjeżdża, do Moskwy natych- 
miast po WESA <okumentów BÓR 


cyjnych. 
M Górnym fra. 


Bytom, 1 października. 
P.A A. T Wobev powtarzających się po 
głosek, iż plebiscyt na Uóruym Śląsku odbe- 
dzie się w polowie listopada r. b, wrocławską 
dyrekcja kolejowa ogłusza odezwę, by jej po- 
dauo do 15'go października ilość osób, które 
mają się udać z Niemiec jako urodzeni Górno- 
ślązacy w celu głosowania na Górny Śląsk, a 
to dlatego, by ną czas niożna było wydać od- 
powiednie zarządzenia dla przewiezienia tych 
wyborców, 
ytom, 1 października. 
(P. A. T.). BAKA *„Taegliche Rund- 
chau“ donosi, iż wbrew poprzednim zaprzecze. 
niom, książę Hatzfeid, przedstawiciel rządu 
niemieckiego przy międzyswjuszniczej komisji 
rządzącej w Opolu ustąpił ze swego stauowi* 
ska. Powodem tego było, jak podaje „Sztandar 
Polski“, wystosowanie przez ks. Hatztelda do 
komisji koalicyjnej noty o istnieniu na Gór- 
nym Śląsku polskiej organizacji wojskowej, 
która to wiadomość okazała się fałszywą, 
Bytom, 1 października. 
(P. A. T.). Z powodu odezwy niemieckich 
związków zawodowych do robotników. calegu 
światła z protestem przeciwko rzekomówu 
prześladowaniu robotników niemieckich na G. 
Śląsku przez robotników polskich, pisze „Ga- 
zeta Robotnicza”, organ P. P. S.: „Odezwa ta 
jest szczytem perticji. Fakta, podane w ode" 
zwie, są prawdziwe, tylko role są zmienione, 
Zbrodnie, które popełniają Niemcy na Pola- 
kach, zwalają oni na conto polskie, a siebie 
przedstawiają, jako ofiary teroru polskiego. 
Bytom, 2 października. 
(P. A. T). W uzupełnieniu wczorajszej 
wiadomości o napadzie generalnego kousulą 
w Opolu, p. Kęszyckiego, donosimy, że napa- 
du dokonano dnia $ b. m. o godz. 3-ej nad ra- 
nem. P. konsul Kęszycki udał się na dworzec, 
by tam przeczekać w poczekalni dworca na 
pierwszy pociąg do Opola. Tam też przyszło 
do sprzeczki słownej między konsulem a funk- 


, cjonarjuszem dworca, który nie chciał puścić 


p. Kęszyckiego do poczekalni, tłómacząe, że 
dworzec o tej porze jest zamknięty, Kiedy 
p. Kęszycki wylegitymował się i zwrócił funk- 
cjonarjuszowi uwagę na to, że nie opłaci się 
mu już brać hotelu, gdyż pociąg „odejdzie za 
dwie godziny, funkejonarjusz wyraził się o- 
braźliwie o Polakach, p. Kęszycki upomniał 


za to slownie urzędnika, wtedy, pomimo, że- 
zdawało się, iż na dworcu już nikogo nie było; 


zjawiła się nagle banda opryszków, uzbroje- 
nych w kije, która z okrzykiem: „bijcie pol- 
skiego psa z Warszawy”, rzuciła się na kon- 
sula i poraniła go poważnie. Jeden z polskich 
członków policji plebiscytowej, który stanął w 
obronie konsula, został również przez bandę 


tu ' 


RP. 270, 
i zw NK 


pobity, jednakże udało mu się wyrwać p. KĘ” 
szyckiego z rąk rozjuszonej bandy. Konsul W 
obronie własuego życia zmuszony byl użyć 
rewolweru i ranił jednego z napastników, hr) 
Guttmana z Bytomia. Konsul udał się z pole 
cjantem na odwach policji, by tam podać åo i 
protokólu zajście; wiedy koinisarz policji zer, 
rządził aresztowanie konsula za użycie bronłę 
Krwią zbroczonego konsula umieszczono W 
więzieniu i trzymano bez opatrunku prawie 


do poludnia, nie spiesząc się z powiadomie, 


niem © aresziowaniu władz koalicyjnych; 
Wiadomość o aresztowaniu konsula dostal’ 
się do polskiego komisarjatu w Bytomiu, któ 
ry też doniósł o tem miejskiemu kontrole 
koalicyjuemu. Na jego rozkaz wypuszczono p 
Kęszyckiego z więzienia, a całą sprawą zajął 
się prokurator nadzwyczajny sądu koalicyj- 
nego w Opolu. Konsul Kęszycki leży chory 
w Bytomiu, 


Rokowania polsko-niemierkie, 


Berlin, 2 października. 
(P. A. T.). (Biuro Wolifa). Wobec ponow 
nego przedstawienia rządu niemieckiego 
sprawie niedogodności, wywołanych przeć 
szkodami  komunikacyjaemi w korytarzu w 
Prusach Wschodnich, zostaną wznowione dnis 
8-go października w Paryżu rokowania po* 
między Polską a Niemcami przy współudzia” 
le Rady ambasadorów. 


Wrangel. 


Konstantynopol, 2 października. 
` (P. A. T.). (Wiedeńskie biuro koresp.ją ` 
Agencja Havas'a podaje następujące sprawo*, 
zdanie z frontu jen. Wrangla: 18-ta armja' 
czerwona, która została zaatakowana na flan- 
kach i z tylu, cofa się w popłochu, W okoli= 
cy Aleksandrowska uciekają bolszewicy ng 
froncie 200 kim. Wzięliśmy przeszło 1000 jeń- 
ców, 50 armat, kilkasęt karabinów maszyno* 
wych, 8 pociągów pancernych, 3 automobile 
pancerne, 7 samolotów i wiele materjału wo* 
jennego. 


Wystąpienie foty franrasziaj, 


Moskwa, 1 października, 
(P. A. T.). (Wied. Biuro *kot.). Wedlug wia- 
rogoduych wiadomości, miała francuska flota 
środziemnoworska otrzymać rozkaz przygoto» 
wania się do odpiynięcia na morze Czarne. Jak 
słychać ma ona wziąć udział w ofensywie prze- 


| ciwko Odesie i puluduiowej Ukrainie. . 


Bojesza Cziczerm, 


Londyn, 1 października. Ő 
(P A. T.). (Reuler). Czicserin wystosował 
do Krasina depeszę iskrową nasiępujgcej tre 
ści: Proszę donieść lordowi Cursouowi, co ną” 
stępuje: Rząd sowiecki przyjął do wiadowości: 
powody wsirzymnania rokowań politycznych. 
między Rosją a Wielką Brytaują; zakomuniko» 
wano przewodniczącemu deltgucji rosyjskiej, 
Rząd sowiecki czuje „się zmuszony oświadczyć, 
iż nie widzi w temu uic innego, jak tylko zamiar 
przeszkodzenia za wszelką cenę porozumieniu 
obu państw. Widoczna sprzeczność między do* © 
„wadami, przytoczonemi przez rząd angielski w 
"sprawie przerwania rokowań politycznych $ 
Rosją, wskazuje na świadumy opór przeciwko 
ustaleniu pokojowych stosunków z Rosją. Rząd 
sowietów, protestując przeciwko zachowaniy 
się rządu augielskiego wobec delegacji rosyj 
skiej, oświadcza, iż będzie musiał uważać par 
rozumienia zawarte ua początku lipca r. b. zę 
naruszone į zrzucić na rząd angielski calą ode 
powiedzialność za niedojście do skutku roko” 
wań politycznych, niezbędnych do zawarcia po 
koju między oboma krajami, 


emath m Trockiego. 


Berlin, 1 października, 
(P. A. T.). Pisma niemieckie podkją depe: 
szę 2 Helsingforsu, według której w dniu 28 
września urządzono na "Trockiego w Mińsky 
zamach, w chwili, gdy opuszczał dworzec, c 
się udać do Moskwy. Szereg osób rannych, 
Szczegółów brak. ; 


- Rantroła nzd poriggami wójeaja, 


` Nauen, 1 października.. 
(P. A. T.). (Radjo). Według umowy rzą: 
z kolejarzemi, objęli ci ostatni kontrolę nadi 
kolejami przy przewozie pociągów wojskowych 
oraz pociągów z amunicją. Pociągi, zastrz 
traktatem pokojowym, mugzą być przepuszcza: 
ne, Na wszystkie siacjach potworzyły się koż 
misje robotniizów wspólnie z administracjź, 
Przy różnicy poglądów rozstrzyga komisarz dl 
spraw rozbrojęnia wspólnie ze „związkami ~ 


— Ryty LJ zwet. 
'. Sztokholm, 1 października, x 
(P. A. T.). Ostateczny wynik wyborów 
drugiej Izby w Szwecji jest R 
mandaty prawica (poprzednio 52), 28 organi 
cje robotnicze (14), 47 liberali (62), 76 socja 
demokraci (86), 7 lowica socjalistyczna (11). ' 
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Ruch 


W Polsce. 
Z. życia parli. 


C. K. Ws i 
W środę, dn. 6 października, o godz. 6 
po poł. w lokalu „Roboluika“ odbędzie się 
Posiedzenie C. K. W. 
Tow. czł, C. K. W. prosimy o koniecz- 

de przybycie. i 

Warszawski Wydział Kobiecy. W  ponledzia- 
lek d, 4 października o g. 7 i pól wiecz, odbędzie 
čie zebranie kobiet w dzielnicy Jerozolima, Chlo- 
dna 41, f ! ! 

Zebranie Kontitetu dzielnicowego Jerozolima, 

niedzielę na 9 godz, rano (punktualnie) zwołuje 
tig nadzwyczajne zebranie komitetu dzielnicowego 
merozolimy”, aa które się uprasza o nieodwołalne 
Przybycie towarzyszy:  Turczyńskiego, Klimową. 
Klima, Łętkowskiegoy Żerkowskiego i Moraw- 
skiego, A 
__ Dzielnica Śródmiejska, Dziś o godz, 11 rano 
W lokalu O. K, R. Al, Jerozolimskie 56, odbędzie 
fig ogólne zebranie dzielnicy śródmiejskiej, 

Dzielnica Wola - Czyste, W poniedziałek, 
godz, 7 wiecz, w lokalu własnym, Wolska 44, od- 
będzie się posjedzenie komitet dzielnicowego. 
| Rob, Kom, Obrony Niepodległości odbędzie po- 
Siedzenie w pomiedzia ek, 4 b, m, o g. 6 m. 30 w. 
W lokalu O. K. R. Proszeni są o przybycie towa- 
Tzysze; Arciszewski, Cetnerski, Dobrowolski, Gar» 
decki, Kwapiński, Pużak, Szczypiorski, Ziolkowski, 
Zaremba, Żerkowski, Ziemięcki, Sprawy b, ważne, 


Ruch Zawodowy. 


Do Głównych Zarządów Związków Zawodo- 
wych w Polsce, 


Wobec zwrócenia się Związku Rolne- 
ge do proletarjatu Warszawy w swoim li- 
e 


ku“ z dn. 30JIX b. r. Centralna Komisja 
Związków Zawodowych w Polsce postano- 
wiło zwołać konferencję na dn. 7 paździer- 
Rika b. r., godz. 10 rano, Warecka 15 m. 6. 
rzeto Sekretarjat wzywa Związki: górni- 
ków, kolejarzy, tkaczy, metalowców, druka- 
Tzy, chemiczny, tramwajarzy, robolników 
miejskich, gazowni, elektrowni i innych za- 
wodów, by przyslały po jednym przedsta- 
wicielu na powyższą konierencję. 
Sekretarjat Centralnej Komisji 
Związków Zawod. w Polsce. 
Układy o nową umowę w przem, górniczym 

Wczoraj wieczorem zaczęły się układ, 
między Związkiem ddobolników Przemysłu 
Górniczego a przedsiawicielami Rady Z,azdu 
Przemysłowców Górniczych. Nowa umowa ma 
być zawaria bezpośrednio między Związkiem 
Górników a Radą Zjazdu bez udziału Rządu 
I mą obowiązywać obie wyżej wymienione 
Organizacje w dbu rewirach węglowych. 

Czy zawarcie umowy dojdzie do skutku 
bea poważniejszego zalargu, zależnem będzie 
w wielkiej mierze od stauowiska przeinysłow- 
ów, gdyż delegaci Związku Górniczego zajmu- 
łą staniwisko umiarkowane i zdają sobie spra- 
wę z tego, jak ujemnie strajk górników wply- 
nąlby na rozwój naszego przemysłu, 

Żądania górników są umiarkowane i na- 
leży się spodziewać, że przemysłowcy rozum- 
nem załatwieniem sprawy ułatwią sytuację. 
Układy toczą się w sali Techników. i 

Łódź, 2.10. (P. A. T.). Wezoraj przed tu- 
tejszym sądem okręgowym zakończyła się 
rozprawa przeciwko oskarżonym za napad na 

licję w czasie rozruchów robotniczych w d. 
17 października, przyczem jeden policjant 

ówczas został zabiły, Skazani zostali: Ro- 
Żecki, Banasiak i Stankiewicz na 1 rok wię 
Zienia. Zrobek į Goliński na 1 rok i 6 miesię- 
ty, Barcewicz na dwa lata, Holak na 8 lata, 
Bagrowski na 2 miesiące. Wszystkim zali- 
€zono czas więzienia preweneyjnego. Jeden z 0- 


arżeni nie stawili się na Pozprawę,» 


Baczność ortopedyścit W poniedzialek, d. 4 
W m. o godz, 6 wiecz. w lokalu Związku, Leszno 53 
Qdbędzie się zebranie naszej Sekcji: Na porządku 
dziennym: Wybór Zarządu Sekcji i wiele innych 
Spraw, Obecność wszystkich konieczna, 
h Z, P. M. 8, urządza dnia dzisiejszego © go ta. 
Bej po pol, w sali O, K. R. przy ul. AL. Jerozoli m- 


Kobieta a wyzwolenie”. Przemawiać będą tów. 
tow, Łopuska, Woszczyńska, Stanislaw Dubois i in. 


Pawlowski 


porucznik i dowódca 12 komp. 201 p-p. 0. 
Nieodżałowany olicer-żołnierz, Poległ śmiercią walecznych w ataku u bram Grodna 


Zełnierze 12 


robotniczy: 


ie otwartym, zamieszczonym w „Robolni-. 


Bkarżonych został uniewinniony. . Czterej © | 


Blue 56 w.elką konferencję Mołdizeży Żeńskiej p. t 


~ „ROBOT"IK", niedziela, 5 paździenika 1920 r. 


komp. 201 pe. Qa 4 


BP R: a Oyj ik 


„Świat Pracy“ — organ Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych, Wyszedł już Nr. 4, 
który zawiera treść następującą: Pariyjność w koo- 
peracji (H), Kooperacja a oświata, Skazanie na 
śmierć kierownika kooperatywy. Sily kooperacji w 
Sianach Zjednoczonych, Z życia stowarzyszeń! 
(Pruszków, Grójec, Chrzanów i Biała w Małopo! 
sce), Sprawy kulturalnooświatowe, Myśli, Z pra- 
sy, Kronika paskarstwa i Różne. 

„Świat pracy” coraz więcej miejsca poświęca 
sprawom kulturalno-oświatowy m I podaje stale e- 
reg najświeższych wiadomości z robotniczego ru 
chu kuli -oświat. w kraju 1 zagranicą, 

Kronika ruchu spółdzielczego daje dokładny 
obraz stanu kooperącji klasowej w Polsce i roz- 


«woju wielkich Związków Kooperatyw na Zachodzie. 


Adres Redakcji: ul Wolska 44, Warszawa, 
Prenumerata 25 mk. kwartalnie, 


ANI NAM, ANI WAM, 


W pierwszych dniach września r. b., na 
skutek wskazań Ligi Obrony Ojczyzny, komi- 
sarz rządowy p. Fr. Anusz zarządzi! rekwizy- 
cję lokalu Stowarz'szenia Pracowników han- 
dlowych przy ul. Ziclrej nr. 25, W lokalu tym 
miał być urządzony szpital dla ozdrowieńców. 

Tymczasem minął już prawie miesiąc, a o 
szpitalu w iokału handlowców jakoś nie sły- 
chać. Dobroczynne panie z L. 0. O. wciąż go 
„urządzają“, a chorzy i ranni żołnierze, nie 
mogąc się doczekać przyobiecanego szpitala, 
bez pomocy dobrodziejek wracają do zdrowia, 
a nawet wyjeżdżaję na front. 

Jedynym zalem rezultatem dobrych chęci 
dobroczynnych pań z L. O. O. jest to. że naj- 
starsza w Warszawie organizacja pracownicza, 
licząca bez mała 4,000 czionków, pozbawioną 
została lokalu. 


Zayranicąa 
Przeciw III-ej Międzynarodówce. 


Nauen, 1 października. 
(P. A. T.). Na francuskim kongresie 


socjalistycznym w Orleanie odrzucono 1400 


głosami przeciw 691 przystąpienie do mo- 
skiewskiej międzynardówki. 
W ANGLJI 


Londyn, 2.10. (P. A. T.). (Havas). Dele- 
gaci górników postanowili zarządzić referen- 
dum w sprawie ostalnich propozycji właści- 
cieli kopalń, którzy zaproponowali podwyż 
kę wynagrodzenia proporcjonalną do ilości to- 
nażu wydobytego węgla. | | 

Londyn, 2.10. (P. A. T.). (Havas). Urzę- 
dowy komunikat donosi, że górnicy postano- 
wili przedłużyć termin ukończenia okresu 
przygotowawczego ,do strajku do d. 16 b. m. 
Górnicy odbędą 11 i 12 b. m. głosowanie w 
sprawie nowych propozycji właścicieli ko- 
palń, 13-go zaś sprawozdanie z przebiegu g!o- 


owania ma być przedstawione centralnej or- 


ganizacji. Konferencja delegatów górników 
odbędzie się 14-go b. m. 


"1, W NIEMCZECH. 


Berlin, 1.10. (P. A. T.). (Radio). Organ 
niemieckich socjalistów niezawisłych „Frei- 
heit* zamieszcza energiczny protest przeciw- 
ko stanowisku moskiewskiego komitetu wy” 
konawczego. * Komitet ten, zdaniem  „Frer 
heit“, nie ma żadnego pojęcia o stosunkach, 
panujących w Niemczech, a pomimo to z taką 
łatwością oskarża przywódców partji nieza 
wisłych socjalistów. „Freiheit“ protestuje też 
przeciwko pismom moskiewskim, obrażają- 
cym członków niemieckiej partji niezawi- 
słych. Niezawiśli — powiada „Freiheit“ — 
nie chcą być niewolnikami moskiewskiej mię- 
dzynarodówki. Kongres partyjny musi odrzu- 
cié warunki moskiewskie. 


Z prowincji, 
Kielce. 


(Korespondencja wlasna), 


W dniu 8 września r. b, w lokalu Związku Lu- 
dowo-Narodowego odbył się odczyt, na którym 
mówca N, D., redaktor Peirycki a Warszawy, „reie- 
rowalt“ sytuację polityczną, - 

„Relerat* reduktora Petryckiego polegał wy- 
łącznie na szkalowaniu Naczelnika Państwa, klam- 
stwie i oszczerstwach, rzucanych na tow, Daszyń- 
skiego, P, F: S. Kwapińskiego i tugutowców W 
czasie wienia padaly z ust’ kokardkowych 
patrjotów i rozpróżniaczonych pań z ko'a Polek pa- 
trjotek. które b, licznie przybyy na odczyt, słowa: 
„Powiesić! Zdrajca! Rozstrzelać!* „Argumenty“ p. 
Petrażyckiego tralialy do przekonania., 


-ludzkich (wzdychania da sali), 


m ANETA or A U r s 


iotr Sydlige 


W celu nawiązania bliższego porozumienia ze Stowarzyszeniami w sprawach 
gospodarczych, dokłądnego wyjaśnienia zapotrzebowań na najważniejsze artykuły 
w które Stowarzyszenia mogą być zaopatizone przez hurtownię, ustalenia sposobów 
zwiększenia środków obrotowych i wytycznych działalności 
i Stowalzy szeń— Komitet Naczelny Z.R.S.S. zwołuje na dzień 


106 października r. b. w niedzielą 
konierencję gospodarczą 


kierowników handlowych, względnie gospodarzy, lub aprowizatorów wszystkich sto A 


warzyszeń Źwiązkowych z następującym porządkiem dzienny m: NALE 1, dod 
1. Sprawozusuie Wydziału Zakupów Związku. : 
* 2. Zasudy gospodarki w Stowarzyszeniach i hurtowni Związku. ? 
` 8. Sposuby powiększenia środków obrutowych Związku i Stuwarzysz: 


4. Kontrola gospodarki i rachunkowość w Stowarzyszeniach. Go 
Zarząd każdego Stowarzyszenia deleguje na konferencją jednego towarzysza 
kierownika względnie gospodarza lub aprowizaiora, Delegat winien przywieźć z Sobą 
wypełniony okoluik, rozesłany przeź nasz Wy 
Kouterencja odbędzie się w lokalu Z.R.5.S, w Warszawie. ul. Wolska 44. 
Początek 0 gonz. IU-6j rano. * 


rad wę 


OZNA OWC M6 AS OK 
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„Karkołomna polityka Naczelnego Dowództwa, 
połączwna z wyprąwą na Kijów, obniżyła niesiy- 
chanię walory poliiyczie Polski zagranicą, dopro- 
wadziia kraj do ruimy, pochwonęla setki tysięcy istot 
Wioa za to spada 
wylącznie na jednostkę, kióra rządzi krajem, (bał 
ég powiedzieć bilsudskiego), P. P. Sọ która byla 
inicjatorką tej wyprawy i tugutowców, Dziś, dzięki 
serdecznej przyjaciójce nsszej, Francji, kióra, przy- 
s'awszy do Polski oficerów-iachowców, gem Way- 
ganda, 4 żolnieszy francuskich, zdolaliśmy najazd 
oaeprzeć; walory obecnie zmaczmie się polepszyły”, 
Tu p, Peirzżycki przypisuje zasiugę ocalenia Pol- 
ski od najazdu tylok wylącznie Francuzom, a nie 
w.asqym parodowym wysiłkom, krwi | ofiarom lu- 
du i narodu polskiego; przytaczą nawet epizod z 
bitwy pod Płockiem, gdzie garstka żo'nierzy fran- 
cuskich bije bolszewików i zabiera do miewoli 
jeńców). t E eer - «ABAP, 

A dalej opowiadał, jak to Daszyński (tym ra- 
zem już nie Moraczemski!) wypańł się Gdańska, 
Śląska Górnego, prowadzi konszachty z Niemcami 
fw tym celu wyslal! do Berlina żyda Diamanda, a 
do Wiednia genrmanofila Bilińskiego. Słowem pro- 
wadzi się politykę, jak za rządu Moraczewskiego 
(hr, Kessler). NFEGAMI O AE 

Twierdzi, że Naczelne Dowództwo również 
prowadziło konszachty z bolszewikami, gdyż po 
wyjeździe z Warszawy (obecnie przewodniczącego 
Rewkonu) p. Marchlewskiego, wstrzymało ofenzy- 
wę, dzięki czemu udało się bolszewikom pobić De- 
aikina - Judenicza; o tem pixe Radek, a Naca, Dow. 
milczy i nie prostuje”. , 

„P. P, $., związki rome Kwapińskiego i tugu- 
towcy współdizalali z bolszewikami w zajętych 
przez nich polskich miejscowościach. Sądy doraź- 
ne już kilkunastu rozstrzełały i w dalszym ciągu 
aresztuje się podobnych panów" (na sali zadowo- 
lenie), 

Kap. Bandrowski, eze? biura prasowego Nacz, 
Dow, wyrozchodował w sierpniu na agitację so- 
s ód wśród wojską 17 miljonów marek ze 
ska: (na sali poruszenie); komisja kontrolująca 

lazła w księgach siałszowane pozycje i podra- 

ane cyfry! (chce pokazać dowody, podpisane 
przez Marszałka Sejmu i genera'a Wroczyńskiego, 
ale zebrani wierza). ( 

O zamachu rzekomym, urządzonym jakoby 
przez Romana Dmowskiego — powiada — to jest 
fasz! Roman Dmowski pojechał do Poznania, aby 
organizować armię rezerwową i straż obywatelską 
(tej ostatniej może na kaźde zawołanie stanąć 
tysięcy), flem zabezpieczenia się .od Niemców i 
przygotowania się do walki o Gdańsk i Śląsk Gór- 
ny. Wprawdzie Dmowski, przyjechawszy do Po 
mamia natknął się na spisek oficerski, ale dzięki 
jemu udało się ten zamach unicestwić, (Tu wyla- 
zło szydło z worka). 


Na zakończenie wzywał do organizowania się: 


t przygotowania, 
czynu! Nie pomagają nasze lek 
stosować operację chirurgiczną. 

Wreszcie przystapił do odczytania rezolucii z 
gazety, którą uchwalali na wiecach warszawskich. 
Szezególnie oklaskiwano ustęp z rezolucji, gdzie 
powiedziano o odebremiu Naczelnikowi Państwa 
Dowództwa Wojskowego. 

Po przemówieniu red. Petryckiego zabrał glos 
kolega jego, redaktor „Ojezyzny”, Matlosz, Opowia- 
dal głupstwa, jak neprz., że był dziś na wiecu tugu- 
towców i słyszał, jak mówca tugułowiec i poseł Za- 
górski dowodzilt, że nam Gdańsk nie jest potrzeb- 
ny, bo my połączymy się z Pellurą, zdobędziemy 
Odesę i będziemy mieli port na Czarmem morzu, 
(Mądry, co? 

W przemówieniu pod zdresom Naczelnika Pań- 
stwa tak się daleko zapuścił, że porównał Go z „ca- 
rami: Wilhelmem, Karolem 1 M'kołajem! (Tu go 
pociągną? za kapote mecenas Dobrzański i szepnął 
coś do ucha,.). 

ł Identyczny „odczyt* wygłosi? w tymże lokalu 
poseł Staniszkis w d, 21 b. m. Ryczał na calo 
gard'o. aż go na ulicy s'ychać było T krytykujące Na- 
czelnika Państwa mówi wyraźnie „p. Piłsudski", 
a nie jk red. Petrycki — „jednostka rządząca”, 

Podobne „odczyty” endecy urządzają prawie 

e0 tydzień. ; Sluchacs, 


Od słów musimy przystąpić do 
wa, trzeba za- 
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gospodaiczej Związku 


dziuł Zakupów. 


lycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny, 100-rb, carskie płacono 2% 
do 800, 6U0-rb. carskie placono 800 do 250 — 298. | 
1000-rb. dumskię piacono 83,75 do 88 m 8% ! | 
250-rb. dumaskie płacono 61,50 do 60.25. ję BEŻ" 
Dolary St. Zjedn, 260 — 280, kanadyjskie 
210 — 22%, franki frańcuskie 18.25 — 18.75, bel- 
gijskie 18,75 — 19.74, sowajcarskie 48 — 44, funty 
sterlingi 983 — 070, marki niemieckie 440 — 460, 
korony austrjackie 92 — 04, korony szwedzkię y 
53 — 55, duńskie 40.50 — 41.20, norweskie 4050 — 
41,25, lei rumuńskie 4,75 — 525, liry włoskie - 
10,76 — 11.25, lioreny holenderskie 64 — 86, |- $ 
chor, skórne i 


ył ? y - ( EJ 
Br. Jelmieki weno. kwentgen, 
Kicrzzatkowska lig. Tol 108 61. 

lvl i 5—7 panie 1—2 


Frot. Michela 


najlepszy 
LAKIER do PAZAGACI ` 


WZ 


Kronika. 


(a) © pomoc uchodźoom i ochetnikom, Do BE. 
skich stacji opieki społecznej zwracają się liczne r 
dziny uciekinierów, pojedyncze osoby, dzieci i ste- 
roty z tereuów wschodnich lub zniszczonych po SE 
ważji bolszewickiej o okazanie im pomocy, Rownie 4 
takie prośby wplywają od rodzin poborowych i o> 

chotników, zamieszkujących zaledwie krótki czas Ww 
Warszawie. Na okazanie wymienionej kategorji oso- 
bom pomocy stacje opieki spolecznej nie posiadają | 
żadnych środków, wobec czego Wydział dobroczy= 
ności magistratu uchwalił zwrócić się do odpowied 
nich władz z przedstawieniem, a równieć i do mis 
nisterjum opieki spolecznej i ministerjum spraw 
wojskowych o wzięcie pod swoją opiekę tych petens s 


tów. PELEN RZY ty 


pila +. Id 
Kary prasowe. Wydział prasowy omisarjat 
Rządu na st, m, Warszawę komunikuje: Na zasg+ | 
dzie art. 2-go L. C, Ust. z d. 25 lipca 1919 r. Ww 
przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa i utrzy- eż) 
mania porządku publicznego w czasie wojny, 2a” EA 
podżeganie jednej części ludności żydowskiej prze 
ciwko drugiej przez umieszczanie artykulów w cza- | 
sopiśmie „Der Tog“ w d, 29 września Nr. 88 p.t. 
„Uchwała tymczasowej żydowskiej Rady narodowej” 
1 „Do żydowskiej opinji publicznej oświadczenie”, 
oraz w Nr. 90 z d, 1 b. m, artykulu p. t. „Arogancjae A 


czętowaś, ż 
Z rozporządzenia komisarza Rządu na m. : 
Warszawę, na mocy art, 6-go rozporządzenia x 
Obrony Państwa z dn, 19 lipca 1020 r. w przedmię-, 
cie oglaszania w czasie wojny wiadomości, dotyczą; 
cych wojska i spraw obrony Państwa, za nieprzedy 
stawienie do cenzury prewencyjnej artykulu, umio | 
gzczonego w N-rze 255 czagopismą „Kucjer War ki; 
sząwski* z dn, 14 września, p. t, „Z za kulis pre, 
pagaudy*, zawierającego wiadomości dotyczące wob, FAB 
ska, na redaktora tegoż „Kurjera Warszawskiego, 
p Konrada Olchowicza, nałożono karę grzywny w 


ilości marek 2,000 (dwa tysiące). AN 


Z rozporządzenia komisarza Rządu ne m. st © 
Warszawę, ne mocy art. 6-go rozporządzenia Rady © 
Obrony Państwa z da. 19 lipca 1920 r. w przedmio- 
cie ogłaszania w czesio wojny wiadomości, dotyczą at 
cych wojska i spraw obrony Państwa, za edy 
stawienie do cenzury prewencyjnej artykulu, umie, 
ezczonego w N-rze 89 czasopisma „Rzeczpospolitat 
2 dn. 12 września 1920 r. p. t „Jawność i prawo”, 
zawierającego wiadomości, dotyczące wojska, na ro > | 
daktorą tegoż pisma „Rzeczpospoliła”, p, Stanisla=, 
wa Strzetelskiego, założono karę grzywny w. osoit 
marek 8,000 (trzy tysiące). - : Ą 
O wyszukanie „chrzestnych matek“, Sierż. Por- 
czek Edward, plut, Kowalczyk Zygmunt i Glińskń 
Zygmunt poszukują „chrzestnych matek”, Nie choe- 
my podarunków, chodzi nam tylko o możność Wy” 


ń 
y 
5 
A 
"4 
X 

$ 
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8 3 


miany myśli, Sztab 20 dyw. piech, poczta polowa 
nr, 46. 


Wyklady w Szkole Dokształeającej. W gmachu 


Związku Pracowników Handiowych, ul, Sienna 16, 


otwarto zapisy słuchaczów na I i II semestr Szkoły, 


dokształcającej. Wyklady zaczną się 11 października. 


obeznanych z Warszawą chłopców v wieku od lat 
16. Placa gońców wynosi miesięcznie mk. 429, 1073 
1 1400, w zależności od wieku kandydatów. Podania 


. wraz z dowodami csobistemi, metrykami urodzen'a 


i świadectwami moralności należy składać w kanse- 
larji Telegrafu (ul, Fredry nr. 3). 


(m.), W razie zgubienia dokumentów wojsko- 
wych. Komendant policji podaje do wiadomości 
rozkaz sekcji poborowej i uzupełnień Ministerjum 
Spraw Wojskowych w przedmiocie zagubienia do- 
kumentów wojskowych (kart odroczenia, kar 
zwolnienia, tymczasowych zaśviadczeń i ksiaże- 
czek wojskowych) mogą być posiadaczom takowych 
wydane przez P, K. U, dublikaty po bezsprzecz- 
mem stwierdzeniu tożsamości osoby, 


„ROBOTNIK, niedziela, 8 października 1920 r. 


O wydaniu dublikatu P. K, U. meldują do D. 
O. Q., celem umiesztzenia w rozkazie dziennym 
D. O. G.-enu zawiadomienia o zgubieniu poprze- 
dmiego dokumentu i wydaniu wzamian dublikatu 
odnośmą władzą administracyjną (Starostwo, Ro- 
misarjat policji), celem obowiązkowego ogloszenia 


żołnierza polskiego. Bilety w cenie od 10 do 75 mk. 
są do nabycia w kasie Konserwatorjum (Okólnik 1) 
w niedzielę od godz. 10 — 1 iod8 —5. | 


(m.). Wypadek samochodowy. Na ul, Przejaza 
Nr. 9, samochód Misji Franc, firmy „Fiat“ Nr. 507, 
kierowany. przez szofera Jana Bluszerydera, naje- 
chat 16-lefmią Ficzelchude, zamieszkałą przy ul, 
Żelaznej Nr. 7, która ulega złamaniu lewego oboj- 
czyka, Pogotowie przewiozło ją do szpitala żydow- 
skiego. Tenże samochód wybił jednocześnie szybę 
przy ul, Przejazd Nr. 9, | 


(m.), Pożar samochodu. Przy zbiegu ulic Że- 
lamej i Łmckiej zapalił się wojskowy samochód, 
Straż ogniowa ogień ugasila. Oparzonego szofera 
przewieziono do szpitala wojskowego przy ul, Pro- 
stej. Nazwiska szofera z powodu ciężkiego stanu 


zdrowia, nie ustalono, 


(m.), Zbiegli. Ze schroniska imienia Mańkow- 
skich przy ul. Wileńskiej Nr, 63 zbieg.o 2-ch chłop- 
ców: Józet Żarmowski, lat 10, i Kazimierz Krys- 
kiewicz, lat 11, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś łantazja Rabindranath 
Tagory „Biuro pocziowe” i „Iragedja Florenuka* 
Wilde'a, i 

O g. 4 po poł, „Śluby panieńskie" Al. Fredry. 

Teatr Polski, Dziś i jutro dwa ostatnie przed- 
stawienia Wesela Fonsia“, 

We wtorek premjera misterjum K. H, Rostwo- 
rowskiego p. t. „Milosierdzie“, 

Teatr Reduta, Dziś J. Szaniawskiego „Papie- 
rowy kochanek“. Początek o g. 7 i pół, 

Teatr Maly, Dzié i dni następnych „Moralność 
pani Dulskiej *, 

Teatr Praski, Dziś dwa przedstawienia: o 5. 
3 i pół po pol: komedja. Abrahamowicza „Maż z 
grzeczności”, wieczorem farsa francuska „Niespo- 
dzianki rozwodowe“, 


y Nr. 270. 


Teatr Powszechny, Dziś wodewil urozmaicony 
tańcami i śpiewami p. t. „Juk się śmieją i pac 
w Warszawie“, 

Organizowanie kółka dramatycznego, Kols 
dramatyczne Drukarzy Warszawskich uprasza chęi= 
mych amatorów i amatorki sceny, o zgłaszanie się 
w celu zorganizowania Kóka, codziennie wieczł” 
rem między 5 a 7-maą, ul, Or'a 10, mieszk, 17. 
O Z ZZ ZZ R Z O ZA W W WZ Z ZYC) 

POKWITOWANIA, 


Tow. Neuman złożył na rzecz „Robotnika“ ma 


Sl ać KJ A na koszt nta w gazetach miejscowych doku- 

4 Szkoła znajduje się pod kierunkiem dyrektora Sta- mentów, „cje zaś sia i Pi des ść Sala Rozrywek żołnierza i ochotnika, Ja- 

o misława Lipińskiego, oraz pod kontrolą Ministerjum | niena, w gazetach najbliższego większego miasta”, | sna 8, kino „Polonja“, Dziś i codziennie pro- 

X Oświecenia, skąd otrzymuje bardzo poważny zasiłek, s gram składany. Początek o godz. 7 wieczór. 

d posadami gońców przy urzędzie telegraficznym W | o godz. p Re wali Konana iiA x Z Opery, Dziś og. 3i pól po pol, po cenach | rek 1000 (tysiąc), 
$ Warszawie, Dyrekcja Poczt i Telegrafów poszukuje | nego, Akademję Literacką ku uczczeniu i na rzecz | Tużonych „Halka“, 


Robotniczy Wydział Wychowania dziecka, 
Bezimiennie mk. 55, 
Czerwony Krzyż, 

Od konduktora tramwajowego st. Muranów, eb 

Skuzy mk. 100, 
Na dzieci żołnierza, 

Od szlifierzy fabryki Norblina mk, 80, 

Wydział Opieki nad Żolnierzem podaje do 
wiadomości. że do Sekcji Finansowej wpiynelo na 
rzecz Żolmierza polskiego mk. 1005 (jeden tysiąc 
pięć marek), zebranych przez czlonków W-lu Op. 
nad Żołnierzem przy R. K. 0. N, w Włoszczowie, 
tow.tow, Jana Taborka mk, 301 i Tom. Jędrusika 
mk. 519 zebr. w Łachowie i tow. Augusta Gorącz- 
kę mk, 185, zebr, w Martyniku, 


f Dom Handlowy 

: i 3% Chłodna 3%. Abre 3% Chiodna 3%, l 
F, j aa 0 SZEWIO durk 
WEŁNY i KORTY "BNS «= 


PTT j 
SE : 


B | Popołudnio 


tyczne zajęcia, informacji udziela 


Ta. O U” 


PŁOTNA, SILEZJE, MADAPOLAMY, FLANELETY, 


BATYSTY 


ma fartuszki 


Luxenburga. 


ALPAGI I KAMLOTY 


i BACZNOŚ 
| Teatr MIRAZ Liwii 


biało 


i kolorowe CHU STKI 
CE J GI na ubranka 


GI 


. 3 przedst. 6,80, 
8 i 9.50. 


REZ 


Dziś 4 GlZidtetm 


i małe 


PONCZOCHY, SKARPETKI. 


KOŁDRY bajowe i KGŁDERKI dziecinno. 
Najłańsze źródło dla kooperatyw, 
kółek rbiniczych, stowarzyszeń itu, 


WARSZAWA i WAŃSZAWAA 
= Kursa handlowe Jng. Sekuiowicza. 7 


Roczne i półroczne 


w Warszawie, przy ul. Zórawiej 49, drugie piętro front. 


we i wieczorne, dla osób dorosłych obojga płci. Na kursach są wykładane przez 
proiesorów specjalistów, przedmioty handlowe, w jaknajszerszym zakresie, korespon- 
diencja handlowa, języki obce, atenografji, pisania na maszynach, kaligrafja, prak- 

i zapisy przyjmuje, sekretarjat kursow codziedzienie od 
G do 9 wieczorem. 


Kier. art-lit. J, Boczaowski, 
2 l i amei > g. 7, ll-gie o 9 w. i ał 
ew pomiach. Uwierji Kasa dzienna W.Rokosz, Nowy-Swiat 

i yi -59, tel.411-65 od 12-4,a LO waj beat. (A eyo L0S l. 


1) Padstęg Kamilów 1232Y 
dra kobieta. 39 Przygody pana (Tydóra operetka 


Poszukuje się 


duże 


WIELKI 


ZAKIETY (swetry). 


i U BT 


LS ZA Baa 


ŻE 


Krita 


LA 
stare 
kupuje w każdej ilości 


Towarzystwo Handlu Zelazem 
Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Czackiego 12, 
tel. 175-19, 175-20. 


BARCHANY, BAJE, PODSZEWKI 
i SATYNY czarne i kolorowe, 


WYBORY 


i 


Przegląd aktualny A. Własta z muzyką róż- 
nych kompozytorów i nowymi tancami. 


surowcowy 


2) Hama jest mą-| Dr, Kamilla Horwitz 


choroby wewn. i nerwowe 
Książęca 6 m. 19. Tel. 271-28, 
od 4 — Grej, 


DETAL, 


FOTOGAAE "CIE SIĘ 6 
gro) 


i totogr. retusz, MN, 25. 


GŁOSZENIA NOSNE. A 
dkajiatat Bow oa iome 12 py. 
lekarz-dentysta pocmasma 
Josioakg watowaną używaną 


1500 mk, sprzedam. 
Wilcza 13 m. 22. 204% 


l damskie, męskie 
OLC farbuję, Piiira kai 
formy najnowsze. lunio, Ugro- 


O e -a 


T 


ir. mi. Sulja ŚNI 


Nowogrodzka 38, od 1—3i 
v—7. Tel. 202-11. Chor. wener. 
skóry, włosów. Lecz., pr. Roent- 
gena. Kosmetyka. (Znamiona 
i t. p.) 7052 
moczu, 


ANALIZY watu, 


piwocin. Badanie krwi na 
syfilis od g. 1—3 pp. Laborat. 


chemika j- ii. Prosa 


bakterj. - 
b. asyst. przy szpitalu Vircho- 
va, kkymarsza 14, tel. 181-21, 


Lek, Deni, Gruber 


Specjalnośćstechnika 
przyjmuje 10—2 i 4—7. 
Złota 27, m. 28, tel. 214-88, 
z W 


Dr. Ludwika Ukrajńczyk 


choroby kobiece i akuszerja. 
uiłodna ź2, do 9 r. i od 4—6 

pp. 'l'el. 267-86. 6511 
Lekarze 


Par C. Brewda 


Dent. 


miodowa 7, tel 155-55, wzno- 
wit przyjęcia. 


L. Kantorowicz 


Najtańsze „Zródło Polskie”. 


Riarszałkowska 85, 
| | telefon 2351-66 i 244-86, 

į POLECA ı l | 
| Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- Po% 
rzenie. Ocet. Essencję octową. Powidła. Mar- Ky 
` melada. Miód. Owoce suszone. Sardynki. Ślo- | 
| dzio, Qleje jadalne. Glej rsinęralny. Czekolatię. £ 
Cukry. Irysy iinne koionjalne. Mydło do pra- pf 
nia Pa | — 32.— i wszystkie dodatki do prania. P 
Paste do obuwia. Szuwaks. Świeca. Zapałki. pó 
Smarowidło do wozów w beczkach od 3 pudów. Fi 
Ceny hurżowe, 


angna fabryki mydła z miegięczaą produkcia 35.000 Hig. 


KA | Zgłoszenia tylko piśmienne do Wydziału Handiowego 
7056 Aj Zwiazku Centralnego Stowarzyszeń Spół. 
7 |izieltczych, Spożywczych Pracowników Pois 
skich kolei Państwowych. Warsza Dwa,ługa 19. 
Pośrednictwo wykluczone, 


erise 


Wydział Przekazów Amerykańskiego Zjednoczonego 
Komitetu Rozdzięiczego, Pasaż ŠSímonsa ul, fialewki ża; 


-pasmine perasiau i 
„Stenograjisiki angielskiej. 


Zgłoszenia do sekretarjatu, pokój Nr. 17. 


eea 0 (IE ayana 


| KÓW ROWE POCO E Lekarze specjaliści 
= m BENZ a 7 zalecają jako przysypką dla dzieci tylko 
; THRE : « Ą| PUDER BEBE S5ZOFEMANA 
Tania! „Spółka Swojska i7,,,, oazie mese 
|. żórawua 40, ieieion 251-96. HAYDE B= .SZOFMANA 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- | 


l wadła, nici, igły, gaianterja. Perfumerja 
i kosmetyka, 


m. ane 


tm 


Lek. 
D-ta 


Swierzbę i swędzenie skóry 


Ceny hurtowe. Wysyłka koleją, Asekurac. transpor. A e WEB usuwa w ciągu 5 dni | powrócił. Sienna 91 m. 3. 
EE r A Z NTN WZUCZEYWNC | dł BAA ARGEN 3 66 | "RA Abla — 
s „oki RZE jem „Krem kukuna” Dr, He Ałapin 


ATA 1) nie plami bielizny — posiadając 
; E kolor masła. ; ý 

2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części staiych. 
3) wchłania się całkowicie w skorę, jak gliceryna. 

4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEGLUZEGO ul. Furmańska 19. 


chor. oczu. Krolewska 2:. Do 12 
r i 4—7 i pół w. Tel. 189-49. 7088 


4 R X 1 

ðn Jan Atapin 
v.star. ordyn. szp. 5-go Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne rò- 


odważniki i miary stemplio- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48, Uskutecznia 


X, 
i ć 
W n 


Wagi 


dowa 8—2. 7067 


TF kolne, do sprzedania. 
taki Marjanska 118. 


Sapi roperuje maszyny do 
AŁLABBIA „BZycia u Siebie Ina 
miejscu, Piwna 2» m. 5. Stefan 
Rosiński. » 7017 


| doskonał 
JU Walth 3 totograru »Zjede 


ueczeni portrecisei*. Złota 16. 


; isani zynach 
MAKA Twarda 22 — 26. 6844 


*) ñajteniej palta pluszowe, we- 


lurowe, pilsniowe, 
fowowe, wyoór angielskich, 
płaszcze, kosijumy oraz iuta, 
kołnierze, muiki poleca Unkie- 
wicz Hoża 54, tel, lel-/1. Ubsta- 


lunki, przerobki. 

p iaku dużego pokoju 
Dil H z kucunią lub uży- 
waluoscią kucünni, Cena nie gra 
roli. Proszę 6 złożenie adrvsu 
w redakcji „łtobotnika” dla 5, 


z totografji olejny, Me- 
b prirei rek 2v0, kredkowy 10m 
siena ib Piatek. 7066 


eatriebaa z aw 


ki do karmeikow pas 
kowauśśi do cześolady Oraź poe 
mocnicy i powocnice do tychże ` 
wyrobow. głosić się ze swia* 
deviwaimi w poniedziaiek 4-go 
b m. 0 godz. ð rano dofabkry= 
ki cukrów i Czekosady hrysek 
i'5-ka Grzybowska Nr. lo. 


As zebrac shi nar E 
l I zakład czyszczenia pierzy 
d wyrobu waty, Pracownia 
Kuer, Maloracy, Daisowssi, 


Chuuicina 14 w suterynach. ł 


feperacje i stemplowanie. Żącać wszędzie. 6350 |iewska Gl, tel. $daś+. 7059| == = 
Redaktor naczelny: dr. F. Perl. Za red. odpowiedz.: Br. Ziemięcki. à 3 Wydawca: ada Nacz. P. P. 6. 
> Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
/ 


